
9 mln ton ropy 
przerobiła 
płocka 

„Petrochemia" 
Ponad 9 111la ton ropy 

przerobi? j'lllŻ płocki k-0mbillla.t 

na ~ cU.je, asfail~ ksy 

leny 1 g:aiz od uruchomienia 
w nim p ierwszyob obiektów 
ra!illleryjnyoh, czyli w ciągu 

ok. =terech lat. W wyin.iiku 
przekazania do urżytAru no-
wych ial.9ta3ac.Ji produkcyj-

• nycli Il des':y'laejd rurowo-

lyd11le A Cena 58 gr 

DZIENNIK 
tODZK.I 

Nasilenie walk w rejonie Saiqonu 

Partyzanci południowowietnamscy 
UJ 

pod ogn.l'em uty!erl! 9lł naro 
doW<>-wyzwol~ńczych. Do u
trzymani.a. tego miasta Amery 
ka.nie przyw tązują zna~ie 
n ie tyll<o mih ta.rne ale I psy
chologiczne. 

W piątek zanotowano poinow 
ne nasilen ie walk w rejonie 
Sajgonu. 

WieWwej i 1J reformingu 
o.raz i«..ensyfiikacii procerow 
t€chno1ogicznycti. na przetwo I * Złożenie wiencow u stóp Pomnika Zołnierzy Radzieckich rzenie nasllęplnY"Oh 9 mllll toi! 

p<>c:ookać wyipaón.ie tylko n.te * Podpisanie wspólneyo oświadczenia 
co ponad półtora rok:u.. -------· „ ______ ,.: 

J'ak wynika z doniesień agen 
cyjny.-b, walki w Wiet.namie 
południowym nie słabną. Woj 
ska amerykańsk ie zmuszone są 
do pozostawania na sw<Jo!cłl sta 
nowiskach. Samolo<y arnl!'ry
kańskie bez względu ne wa
runk.1 atmosferyczne bez prze 
rwy bomba,rdują d.om~ iemane 
pozycje partyzantów. Uwaga 
Amerykanów por1-0wn.Je zwr6-
con'l jest na rejO!ll Sa<ti c>nu. 
l(dzie ich odd'ziały po„tawione 
są w ostry stan pogotowia, 
w związku ze spodziewaną 5 
sierpnia nową wielką nfens y
wą partyzantów. Według rze
cznika amerykańs.kiego. wła
dze wojs kowe USA mają „w'.a 
rogodne" tnfo-rmacje . że ofen 
sywa tak.a jest pr zvgotowywa 
na. W związku z tym w astat 
n !ch dniach Amer yKa-n1e nasi„ 
lili bombardowan ia strefy gra 
nicznej z Ka mbodza I Laosem. 

W 90botę rano siły patrio
tyczne zaatakowały . ba<zę Da 
Nang. Walki toczą się pny 
udz iale wszystkich rodzajów 
broni. Samoloty sta·rtu!ace z 
ba zy bez przerwy bomba,rdu
ją przedpole. Agfi"!1cja Asso
ciated Press podaje.. że Amery 
kan ie stra<:ili dz iś 14 marines. 
Ponad 40 zostało ciężko ran
nych. * • „ 

Agencja Reutera podaje, te 
w sobotę rano do stolicy Lao
su "ientia11e przyby li tr zej 
p;iOO! aMerykańscy uwoln ieni 
prze-z władze DRW. 

Dzięki nowym obiektom 
rafineryjnym przeszło dwu
krotmi-e zwi.ętcsza si.e udziiał 
Plooka w krajQWej produkcji 
pa.Liw płynnycl; i nielctarych 
mnych produk.6w naftowyoh. 

Trzęsienie ziemi 
w Meksgku 

Jak donosi z Meksyku agen 
cja France Presse, piątkowe 
trzęsienie ziemi nie wyrządzi
ło żadnych szk6d w olimpij 
skieh urządzen iach sporto
wych. Agencja Associat : d 
Press poda je, że w Mexico 

City śmierć poniosły 3 
osoby. „ wiecej niż 60 osób 
jest ran'!lych. Według tej 
agencji, obiekty sPortowe do
znały niewielkich uszkodzeń. 

kie 
-

Spotkanie przedstawicieli 6 bratnich partii komunisty
cznych i robotniczych w Bratysławie rozpoeZęło się w 
sobotę o godz. 9. Obradv toma orlę w pięknvm nowym 
związkowym ośrodku wypoczynkowym w Królewskiej 
Dolinie n.ad samym Dunajem. Z tego e:machu. położone
go w pobliżu starego bratvsławskiel!'o zamku. l)O(lzi
wiać można panorame p.ołudniowej części stolicv Słowa
di. Miasto FJOStało odświętni!' udekorowane. Na usta.
wiony<'h maszfa..h i wielu budynkach o<>wiewa;„ f1al!'i 
Bułgarii, 07,echosłmvacji, NłtD. Pnl«ki. Wee:ier i Zwiaz
ku Rad-,;ieckieito. W zwia7ku -z tvm. Źf' sooota jest w 
Czechosłowacji dniem wnlnym l>ił nracy. na ulica<-h 
1>11.nuje ożywiony ruch. Do Bratvdawy pnvbyli Jic-zr.•i 
tłziennikarz.e krajowi i zagran;„z,..I. 

I a 
zakończo~e 

o Na pozostałych fr<>'l1tac•1 'Wiet 
namu południowego w płatek 
e>raz ~ sobott:: pa!"tyzanci ko-n 
ty nuowali ofe-nsywe tr zymając 
wojska ame-ry kańsk i e w ciąg
łym napi~iu. 

W rej on ie Hue pozycje o
bronne wojs k ame~ykańskich 
I soj u.szn ic zych znajd owały się 

·-~~~~~~~~~~~~~~ 

Zgon marszałka 
K. Rokossowskiego 

Age11-0ja TAiiS opublikowa
ła na.stępujący Iromunika.t: 

Komitet Centralny KPZR. 
Prezydium Rady NajwyżS'l.oeJ 
ZSRR i Ra.aa Ministrów 
ZSRR z głębokim żalem in
formuje, że 3 sierpnia 1968 
r-0\ku po ciężkiej i długiej 
chorobie zmarł w 72 roku 'iy 
cia, utalentowany radziecki do 
wódca wojs.k<>wy, zastępca. 
cz.lonka KC ii.PZR, deputo-
wany do Rady Na.jwy'iszej 
ZSRR, dwukrotny Boha.ter 
Zwiazku Rad'.ZiiN>k.iego, mar
sza.lek ZSRR Konstanty Ro
kossowski. 

OllllllllUIHl ......... l.l•cuei111•11 .......... Mlllllll"""UIGAEZACMMMZ ••• 
Wszystkie sobotnie dzienn.i 

ki bratysławskie ukazały się 
w odśw ietnei szacie, publiku
jąc na pierwszych stronach 
zdjęci a Leonida Breżniewa, 
Władysława Gomułki. Janosa 
Kadara, Waltera Ulbrichta t 
Todora Żiwkowa oraz liczne 
artykuły wstępne z okazji 
pi~wsZ<:>J!O w tym mieście 
spotkania na tak wysokim 
szczeblu. Dziennik „Prawda" 
drukuje na cwłowym miej-

• • * 
ObsrLerne wspoorm.ienia o 

Siódmv dzień IX Swiatowego Festiwalu ma.rszalku KoThStantym Ro-
kossowskim za.r.lieszcza prasa. 
rad71iooka.. Podpisali je kie
rownicy pa.rllii i rządu oraz 
wybjtn.i d()Wódcy Armii Ra
d-Li.ec.lciej. . 

I • le Na 7Aljęciu: delegacja polska 
;J. Cyrankjewicz, Wł. 

na sali obrad. Od lewej -
Gomułka i z. Kliszko. 

na spotkaniu z delegacją polską CAF - PI - telcloto 
scu wypowiedź I sekretarza ------------------------------
Komitetu Centralnego Komu 
nist;vcznef Partii Słowacji , 
VasiJa Bilaka. .,Nasza wol
hoŚĆ, siuwerenność państwowa 
i narodowa - sńwierdza on 
między iornnymi może 

być zabe:zPieC?..ona i będzie 
zabezpiec?.ODa jedynie w ra
mach n:ocneJ(o sojuszu 7.e 
Zwia.zkiem Radzirekim 1 ln
n,vmi k~aJami socjalistyczny. 

Uczestnicy 
międzynarodowei 

akcji letniej ZHP 
u P. Jaroszewicza 

RED. BED. T. 'lł'lERZBA
NOWSKJ I .J. SYKUN DO
NOSZĄ: 

W piątek do późnych go
dzin w ieczornych trwało w 
ambasa d zie polskiej w Sofii . 

W. Jurasz 
ambasadorem PRL 
w Wenezueli 

Rada Państwa mianowała 
Witolda Jurasza ambasado
r em nadzwvcza jnym I pełno 
mocnym Pvlskiej Rzec:z.ypo
spolitei Ludowej w Republi
ce Wenezueli. 

* • * 
Witold Jurasz urodził się 

19 listopada 1931 roku w Ple 
szewie, w rodzinie nauczy
c ielskiej. Po studiach w Wyż 
szej Szkole Handlu Morskie
gf') ukończył wyższe studia 
ekonomiczne na Uniwersyte
cie Warszawskim. oo czym do 
1959 roku t>racowal kolejno 
jako sta>rszy asystent I 
adiunkt. W latach 1959-64 
był referentem, a następnie 
:zastępca attache handlowel!'o 
ambasady PRL w Stanach 
Z iednoczonvch. nasteunie nrze 
szerlł d<> pracy w centrali 
MHZ. 

Komunikat 
rzecznika czec~os\owackieRo 
MON 

Izraelski oknpant usiłuje utrwalić swą władzę 

na zagarnietych terytoriach arabskich 

mi". 
Dziennik ,,8mena" gprawoz 

danie z -piątkowego przyjazdu 

List przedstawiciela Jordanii 
do U Thanla 

delegacji J)OISZCzególnycb kra Stały przedstawiciel ;Jordanii 
i&w opatrzył tytułem: .,Braty w ONZ. ambasador El·Farra 
sława nowitała przyjaciół". w liście do sekretarza gene· 

ralnego NZ, lJ rbc1.ota oskar-

!onymi obszarami wtelkiego 
tzrae!_a". za.ś wysiedlanie rdzen 
nej ludności arabskiej •. swo
bodnym ruchem" mieszkań
ców. Wszvstk ie dzienniki wskazu. ża rzą.d Izraela, że w•zelkimi 

ją .;,., S!WOich komentar7..ach sposobami próbuje utrwalić r---------------
na wielkie znaczenie wyni- swą władzę na zagarniętych w 

niezwykle serdeczne spotka
nie ml-Odzieży radzieckiej i 
palskiej biorącej udział w IX 
Festiwalu. Jego uczestnicy 
zl(Qtowali serdeczne owacje 
przybyłym na to sootkanie 
radzieckim kosmonautom. 
Walentynie ~eszkowej I 
Alekse.iowi Leonowi. W cza
coi„ te~ !'t>Otkama. korespoin
dend p AP UZ'V'!;kali wTI>OWi<:> 
dzł radziedtich bohatl!'rów 
kosm09U, w których W. Tie
rieszkowa 1 A. Leonow p0-
dzielill sil' swoimi wrażenia
mi z "PObytu w Sofii oraz 
przekazali •errfecznP pozdro
wie?1ia 7. IX Festiwalu całej 
młodzieży Polskiej, 

• • „ 
ków sootkania w Bratysła- wynik" agresji terytoriach a

rabskich. List ten ma byt roz 
wie dla da lszej współpracy powszeohniouy wśrOd przedsta 
krajów socja l istycznych we .,.,icieli państw członkowsklch 

Do p6źnych godzin nocn~h WS7.vstkkh dziedzinach życ i a. ONZ jako dokuml!'nt Rady 
trwały 7. okazii obchodzon--o IBI Da!!'IZY t"ią.g n.a str. 2 Bezpieczeństwa i Zgromadze-
w piatek .,Dnia dziewcząt" ni;rz~~!~!.'i~;el Jordanii stwier 

dziesiątki wPSOłvch festv dza m. in~ :ie rząd iz•aelski 
nów i zabaw. w czasi<:> wiei OSWIADCZE.t...,IE PARTTI w swoich oficjalnych oswiad. 
k ie!!'<> balu dziewcząt w bali KOMUNlfSTYCZJNYCB I czeniach stosuje .specjalną tak 

tykę i nomenklaturę 1>ropa-

Wicepremier Piotr Jarosz!!' 
wicz sootkał sie w sobotę z 
uczestnikami XVI! międzyna 
rodowego pioniersk iego obozu 
pokoju I przyjażni. Do <><'ro
dów Urzędu Rady Ministrów 
na Krak0W5kim Przedmieściu 
przybyło 350 dziewcząt i 
chłooców - pionierów z Buł 
ga.ni0i, NRD, JugoslalWli.i., przed 
stawicie li POSt<" lJQwych orga
nizacji dziecięcych I młodzie
żowych z Austrii. Belgii, 
Berlina zachodniego, Danii, 
Francji. Rumunii. Wegier, 
Związku Radzieckiego, zwia· 
dowc&w Finlandii. Holandii, 
Norwegii. Szwajcarii. Szwecji, 
Włoch i Wielkiej Brytanii. 

Kongres USA 
zatwierdził 

pomoc wojskową dla Izraela 
„Uniwersia<la". wv,brano ROBOTNICZYCH KRAJOW gandową, nazywając na przy Mieszana komis ja KOT!gresu · 
,.miss fes tiwalu - 68". Zo- SOCJALISTYCZ.~YCH ZA- kład akty agresji i popełnia. amerykańskiego złozona z przed czenia Jz,raelowl dostat-ecznej stała n•ia uczennica szkoły ne mm-derstwa „samoobroną stawi.cieli Izby Reprezentan- siły uderzeniowej". 
baletaw~j w Sofii Branina MIESZCZAMV NA STR, :!. l akcja odwetową", okupowa- tów I Senatu zaa.probow„la po Jak informuje waszyngtoń-
Antonowa. W niełatwei kon· Dl!' terytoria arabskie „wyzwo orawkę do programu pomocy ;;<k l korespondent TASS. pro-
kure-ncH z wieloma piękny- zagran ic znej USA przewidują- izraelskie kola w Stanach Zj<ed 

mi dziew..-zvnami świata kr'I Armi·a przei·ę·la władzę ~!ń~r::ia~.~~f~t~:i ~~~~~ ~aj:on~: ~~~:~al~~~~ leJ;;zu~ koWS'ka studentka Ewa Wiś- wyc-h tyou „Phantom" . Izba kongresmenów wniosla r.iedaw 
niowska U"C>lasowala sie na Reprezentantów oierwotn!e no do Izby Repreze-ntantów 
bardzo 'dobrym 4 miejscu. przyjęła poprawkę d.o tego pro projekt rezolucji wyluszczają-

K B 
" l l gramu. która umożliwiała pre cej zasady. które zdaniem au• 

Sobofla siódmy dzień fesf.i- w ongo- razzav1 e Zydentowi wydanie pe>!ecenia to rów ,t><'Winny lee u podstaw 
Walu obchod~- J'est pod na sprzedaż co najmt:lej 50 P~lityk.i USA dotyczącel roz-

~~", s.amol<>tów typu „Pliantom· wu;1zan1a konfliktu bliskoW\SCh<> 
hasłem .,Młodzie:!: a tradycje W sobote PO ....,..·dniu a"en Kapita.n Mari<:>n Ngouabi, F-4" na potrzeby wojsk<>we dn ie-go, ..,.,.u ,._ Izraela. Senacka wecsja tl!'j po 
na'l'Od<>We. patriotyczne ł re cie zachodnie doniosły, że w który jak donoozą, stał na cze prawki nie orecyzowala lic.:- Autorzy rezoluejl., kongres-
wolucy:jne". W !!odzinach ran Kongo - Brazzaville armia łe OPOZycji przeciwko pre- by I typu samolotów. tneonl Paul Findlev, Robert 
nych odb ły • potkan'a przejeła władzę. Funkcję W poprawce stwier<'za się, Taft, Vernon Thomson Sher-

ł . Y . SI.'.:_ s . 
1 

szefa t>ańsitwa obiał sekre- zydentowi Massembie Deba- że prezydent USA może pro- man Lloyd 1 lnnl da j ą prak-
m odzieży z w..,.""""nam1 ru- tarz stanu do socaw obrOny towi. został mfanowny s:zefeni wadzić rozmowy na temat sprze 

h 1 · - lk 

1 
daży „takiej liczby samolotów tyczne rady, jak Izrael ma wy 

Jak pciaje :Ageoncja CTK, c u rewo ucyinego 1 wa z I narodowej, porucznik Augu- armii. ponaddźwiękowych jaka oka- korzystać <>wcee agresji.. 
rzecznik MinisterstwR ()br04'lyL __ f_asz__;yz.;_m~e,n~·~~~-~~--~~-s_t_in~_P_01_·-~~et~·~~-~~--------~-----~---~~'!e~. ~si-·~ę~n-i_ez_h_ęd.;_n.a~~d-la--d-.ost~_a_r--~-~--~--~------
Narodowej C..'3RS ogłosił na- f 
st~jący komunikat: 

3 s ierpnia br. terytorium 
Czechosłowacji oonściły ostat 
nie iednostki woiskowe ar· 
mii r adzi!'Ckiei . które od 20 
oo 30 C2'.erwca br. uczestniczy
ły w soiuszniczych ćwicze
nfach sztabowych. 
Już wcześni ej terytorium 

czechosłowackie OP'UŚCiła 
'Pr:zew~ża i ~ca wiekszość szta
bów woi.skcrwvch „ oddziała
mi łaczności i zaopatrzenia. 

Dziś 8 stron 

za;robH, występując n iezJ.iczo
ną ilo6ć razy w telewizji, 
zjedin.ując sobie względy pra
sy, z którą dotychczas n ie 
miaJ najle<P,-.<oZ:ych stoswrków, 
z.dradzaojąc • wil))bic iel<l<ITI ta
jemlll.ioę swej sm'Uitłej gyolwet
kl („ jem ser aż do z.niud:r..e
n i~ , cza-sem tyiko dla tlll"OZ

maiioenia smaruję go ketsc'hu-

Rockefeller 
contra Nixon 

pero"), zachęcaij ąc kapiitaa.i
stów do wzm<>7..enia iinwesty
cji i wprowadzając =ów na 
tapetę „plan Marshalla dla 
ameryikańs.kich miast". W su
mie jest tQ program do.ść 
mętny (.,georontolo.gia przenie
s iona w dziedzme poltyki" -
ironizuje cz,ęiść prasy amery
kaińSlkiej), aiLe dz.ięk.i. wielu 

demagogicznym ohwyot.om Ni
xon zaskairbił sobie zmaC2lDą 
popula.rnooć w szereg.acll 
siwei parlid.. Mngl'by się ~ 
wydawać ,,pewniakiem" na 
konwencji w Miami. 
Jednakże najwymyślodej'92Je 

chwyty 1"€<.klamowe Illie mogą 
za•kamuflować skraijnie k<l'll
ser'WJ!lotywlllego chara1oteru pro 

gramu Nixona. Nie jest on 
w :ęc godnym kontrkandyda
tem demokratv Hwnphireya 
jakkolwiek te:i o~tatni rów~ 
n iei nie prezentuje w gwym 
programie nńc =ególn1e no
wego. W poje,:J.yniku z Huim
phreyem zna.=ie wi.ęoksz:e 
szainse miałby rywad Nixona, 
Nel90n Aldrich Rockefeller. 

Ten P?l~:2~ najwięks=j 
anneryikanskieJ dy.nastii mi-
1ia.rderów rep:-e2lentiuje u
m ialT'kowainy "r.:>eral1zm. 

Jako guberna.tor sta1nu No
wy . J°'1'k „Rocky" ma na 
sw~ koncie takie osiągnię
c ia Jaik ~wadzenie re
formy oświaity. U9J)I'awttiemie 

(Dalszy ciąg na str. 8) 



Oświadczenie partii komunistycznych i robotniczych 
W dndu 3 si.er.pnia 1~ ro

iku w Rra.tysł.aiwtl.e odbyła eiię 
narad.a p.rzedsta.wł.ciel.i par.bi 
lkomunistyc:zmych robatni-
czych: Ludm11ej Repubi.idti 
Bułtgair-ili, C:uecho~owack.iej 
Republiki SocJ<i·listtyamej, Nie 
mieo~iej Republitlu Demak'!"a
tyczmej, Polsk.1ej Rz.eczypo
SfPOLiiej Ludowej, Węgierski.ej 
Republhk.i Ludowej, Związki\! 
Soojatlistyczml)'ch Re_p<ublótk Ria 
dzieokioh, W .n.a;rad.2..i.e udział 
wz..ięli: 

z ramiei\ia ~ej 
Pa.rl;iii Korm.1L'11s:tyoonej T. 
Żiwokow. I --ekretaa'z K.C 
BPK, pirzewodni~y Rady 
MLnistrów Lud<>wej Republi
fo1 Bul.garili, - S. Todorow, 
członek J3.i'W!'a PoJ.iityCZJnego, 
sek.rel.alr:z; KC BPK; P. Kiu
badilnS>ki, cz;łonek Biua·a Po-
11,tycZIIl.ągo KC .BPK, :z&1tęp
ca przewodmicząoego Rady 
Mi1nis•trów LRiB. 

KomunJ.sityoz,nej Paotiti.i ~ 
oh<>slowacjj_ - A. Dubcz.ek, 

I sekrebar.G K.C ~· 
O. Clumnllk - ozd<Qn,ek Prezy: 
<hum KC KiPCz, ~zewOÓilli
czący :rządu CSRS, J. Smr.lwv
sky - c:utonek Prezydium K.C 
K1PCz, JX":z.ewodrltlcz;ący Zg;ro
madzeiiliiia Nair<>dow-eg-0 CSRS 
V. BtiJlak - CTllł<mek Pirez;y~ 
dium KC KlPCz, I seikreta.rz 
KC KiP SłowacjJ, J. Lenax.t 

_ .zastępca o:Uonica Prezy-
dt'llffi, &ekiret.aa KC K.Pez. 
Ze strOl!ly czechootowadtiej 
obeon,y l>yil także p~ydeot 
0SiRS - L. Svlllboda.. 

Ntiiemiecklej Socj~-
Partil Jedn.OOOi - W. Ui-
br.tc:ht, I sekreta.ra KC SEID 
iprae-Wodll'icz.ący ~ Pań~ 
suwa NRJD, W. SLoplh - czło
nek B1u1ra Poli.tyczne~ KC 
SED. przewodniczący Rad:>' 
Mimiisbrów NRD, E. HOlllieOker 
- czt<mek Bilura Poli.tyczne
go, seikretar:z K.C SED, H. Ma
<terin, czd'.onek Bi.\Ja Po1Hltycz
!lltego KC SED, piczewodn.iczą
cy CeDitrad'!laj Kom.i6j1 Kon
;brolhl. PartyJlilej SEID, G. MH
ta.g - Cll.l:anek Bilw-.a Poliltycz-
111eigo .i sekrr'P.otarz KC SED 
li. Axen - zastępca c:Uonk~ 
Bi.ur.a Polliit,}'cwego sekreta= 
KC SED. ' 

P<>lskiej Zjednoczo-,j Pań.ii 
Robotniczej - Wł. G'omułka 
l s~re~arz KC Pz.E>R; J. Cy~ 
rank1ew1cz członek Biura 
P<>lityeznego KC PZPR, pre. 
zes Rady Ministrów PRL; z. 
Kliszko - członek Biura P<>li· 
tycznego, seł<retar.,. KC PZPR; 
A. Starewic-.< - sekre~ KC 
PZPR. 
Węgierskiej Socjali8lycr;nej 

Partii RobotniezeJ - .J. Ka. 
du - I sekretarz KC WSPll; 
J. Fock - członek Bilna Po
litycznego KC WSPR, przew<>d 
niczą-c.y Rewolucyjnego Rządu 
R<>botniC7.()·Chł<>p„kiego WRL; 
z. Komoc.sin - członek Biura 
Politycznego, se.kretarz K.C 
WSPR, 

Komuo.istycznej Pa.l'tii Związ
ku Radzieckiego - L. Breż
niew~ se-kreiarz generalny KC 
KPZR; N. P<>dgorny - czło
nek Biura PohtycŁneg" ~ 
KPZR, przewodniczący Prezy. 
dium Rady Najwyz;zej ZSRlł; 
<\. Kosypn - członek Biura 
Politycznego KC KPZR, prze
W-Od·niczący Rady Mini!trów 
ZSRR; M. Susl<>w - e-.donek 
Biura Polity-c.:r;nego. sekretarz 
KC KPZR; l'. Szelest - czło
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, I sekretarz KC KP 
Ukrainy; K. Katuszl!w - se
kretarz KC KPZR, B. Pono
mariew, sekretarz KC KPZR. 

Przedsta,wlcie-le komunistycz. 
nych i robotniczych partii kra 
jów socjali.stycznyc.h, Idei ując 
się tym, że skomplikowa-na sy 
tuacja międzynarodowa, cly
wer.syjne dz.iałania imp"erializ
mu, wymierzone pr--~eciwko po
koj<>wi i be-zipieczeństwu naro
dów, przeciwko spraw.ie socja. 
liz.mu, wymagają dalszego ze
spolenia krajów sy~ernu soc.ja. 
listycznego, a t&kze bio.rąc 
pod uwagę, że rozwój socjaliz
mu ·wysuwa no.we zada.nia, któ 
rych rozwiąza.nie wymaga dal
szego jednoczeni-a wysiłków 

pa.ństw socjahstyc:mych - v
znali za potrzebne :&wi>łać o
becną naradę w Bratysławie. 

Zgodnie z 1Stniejącą trady
cją, w atmosferze- calkow.itej 
szczerości, pryncypiałn0Śi1i i 
przyjażni, bratnie partie omó 
wiły aktualne zagadnienia wal. 
ki o s.ocjalizm, o dals~ uniac 
nianie wspólnoty socjalistycz
nej i 7lWartości śwfatowego 
ruchu komunistycznego. Doko 
nano wymiany poglądów w spra 
wach aktualnej sytuacji mię

dz.ynaxOOowej i wzn102:en.ia v.-al 
ki przeciwko impce-rialiun<>wi. 
Przed<>tawiciele partii komuni
styc„nych i robotnic-,;yco prze 
dyskutowali sI><J&Ol>y umoc
nien>,a i rozwoju braterskiej 
współpracy państw socjalistycz 
nych. 

Narody krajów europe.j~h. 

któ.re po rozgromieniu ra~yz
mu i dojściu do wł,adzy klasy 
rob<>tniczej wkroczyły na dro 
gę socjalizuiu osiągnęły zwy. 
cięstwa we w.sz)'5tkic.h d'Łiedzi 
nach życia społecznego, lV tym 
okres;e w każdym kra.Ju so
cjałistycznym, przW1Jwycii;-żając 

trudności i stale- doskonaląc dzia 
łanie partii stworzon-0 potęż
ny pri.emY'Sł, przekS<Ztalcono 
życie wsj, zapewniono stały 
wzrost dobrobytu narodów i 
rozkwit kultury narod<>wt'j. 
Milióoy lu~i pracy św'iado
n1ie uczestniczą w iyci-u poJ!„ 
tyc21oym. Ogr<>mne sukrt'SY w 
bud'Ownictwie socjałrzD1u i ko 
muniz_mu osią~nąl Z\ł łasz cza 

krajów socjalistgczngch 
będą 1'ÓWUiet w ~ 
sklu.~ ceya1tn1iikami dal
~ 7JEl.SIPallaorna krajów oo
cja8:i0:lllll i jedr..ościi. ich dzia
lama -W ~ O WEJiPIÓl]!ne, 

S2JC2\Yitne oe!le. 
Związek Radziec!U, niepom.ier irn.per1alli2lmiu, syibu.a.oja ~ go. W sp8awacll enro.pejskich 
nie wuósł wpł)•w państw so- d:zyin:a<rodowa jest nadad. Sikom będ.Ziemy · w dal zym ciągu 

ejalł&ty<:znych na arenie mię- pl:iJkqwana i niebez.ipieozna. korusekwen~ie pr<>wadzić u-
dzyn,arod<>w~j. ich roła w roo zgodni<>ną politykę. odpowia-
wią.zywaniu głównych probie- W ty<:lh wan.tnikach bra.tin.ie dają<:ą wspólnym inte-resom 
mów polityki świ,atowej. pruntie lu'ajów !o()CJa'1islycznyo.'l kraj6w socjaiistycznych i bez. 

Popa.-cie, umacnianie i obn> W llrosce o UlllOC:nien.i.e poko- pieczeństwu w Europie, da-
na tyeh zdobyczy osiągniętych ju śwtia1t.owego i ~leice.eń- wać odpór wszystk>in próbom 
dzięki bohatenkim wYs:łkom stiwa natodów. mając na u- rewizji wyników clru~ej woj-

i o-fia.rnej pracy każdego na- wad:z.e kOUlie<::llnO<>'ć ud2l:eJainia ny światowej i zu1i1Wy usta. 
rodu, &t:>nowią w~pól11y i-ater- zdt!Cydowanej oopraiwy egre- 1011y<:h granic w Europie. ~-
oacj<>oalistyCTny obowiązek dz.iemy domaga-O się u?A>ania 
wszyi;tldch państw socJalistycz syw1nej poliityoe imperializmu układu monacbij.sJciego u n\e· 
nych. Takie je.~t jedn<>myślne i UJł<walania z.asad pokojowe- ważny od samego początku. 
stanowisko w1n;ystkich voz.est- go wapółisit·n~nia państw o lłędziemy zdecydowanie popie-
ników na.rady. którzy wyra- różmych usbrUJach s.połecz- rac Niemiecką Republikę De-
zili swoją niezłomną wolę roz nyoh, ra.z jeSZlCZe potwierdza- mokratyczną, socjali<tyczne 
wijania i obrony zdobyczy so- ją g.otowoiść u:ngadniania i państwo niemieckiego ludu 
cjatistycznych w swoich kra- ko.cn-.dv.n.,,,..;L swych pocz.yinaD pracującego, broniące spra.wy 
jach, osiągania nowych su.kee- ,._, p<>koju.I Będziemy udzieiać 

sów w budownictwie socjaliz- na a.ren.ie miłędzynarodo'Wej. stałego poparcia Komunistycz-
mu. Kilasa robolmacza, chłopi, ilil- nej Pa-rtii Nd.emiec i wszyst-

Btatmie pa;rtie przek9nały teligen.cja. wszySJ<zy ludrz;i.e kim silrun, które wa.lezą prze 
s-ię n,a podstawie dośwtadcze- pracy pragintą pokoju i SJ>C>- ci.wko milita-rymnowi i dąże-

nia dziejowego, że kroczenie koju dl.a swoioh kraijów i. n,iom odwetowym, o demol<.ra-
naprzód d„ogą socjalizmu i ko- d1a oatłej litndZlro.ści. Krede tyc.>ny postęp. 

muniZDlu możliwe jest jedy- socj:aJ.istyca..ne czyniły, c:eyimą Pa;iihle komuiniStyOZ<ne k;ra-
nie wówczas, gdy ściśle i kon JOW soc'~'istyczmych W"""'"-"-
sek.we.ntnie przestrzega !Ilię o- i cz.yinić będą wm;ystko, l:>y ,..._. J~-
gólnych prawidłowości bu- te naijgiłęl>sz.e P11'3b"lll<i.enia na- ją swoją zdecydawaną wolę 
dowy społeczeństwa s<>Cjali- rodów z;iścily ~ę. Pat>tLe na- zapewinienia europejskiego 
styc:z.nego, a przede wszyst- Sile OOW'iadczają, że rów:n>iei: bezptieaz.ensbwa, p.otw.ierO:z.tają 
kim u.ma.eniania kie.row11iczej w przysz!OOoi. będą współ- zasady de~l-axacjli bukairesz-
roli klasy roobotni<:zej I jej działać dila w·z..eoz.ywistnienia teńskiej i ośw.!.adcz.entta kon-
awa.ngardy ..... partii kom.uni- ~ szlaclle00ego dążenia ze ferencjJ eurqpej'9k:ich pa.rtid 
styc„nych, przy czym każda - .kom.'ll!ltistyCZJny<'ll i r-Obotnii.-
bratnia partia, twórczo roz.. wsz.ys!I!ct_mi pru::tiami koml\Jll11-
wiązując problemy dalszego stycznymi i robotmti.ozym,i i czyoh w Kai11lowyc.h Wara.eh. 
socjalistycznego roowoju, n· ze wszystkimi .P09tępowymi C'..otowe są one ucz.ytnić wgz;y~ 
wzglf,'dnia specyfikę narodo- siłiami śwtiaita., w wailoe 0 po- stko, co ni.ezibędne dla zwo-
wą i warunki, w których dria kój pow&eehiny. wollmDiść, nie łania k~ :narodów IDll-

łaNiewzruszon.a wierność mark podli~ i -~ sopołeau- ropy w obronie poko-
sizmowi-len.inizmowi, wyeho- ny. j:u na. nam;ym kon.tytl1encie. 
wanie mas ludowych w duchu P.ame komiuni·s~yczne i ro- Zdecydowane są nie dopuś-
idei socjalizmu, proletaria.ekie botniJc:71e Bułiga.."'liii., Czlech<JSło- cić do podwa~ ipokoj'li w 

lllliezaOOżn<JŚQi lxat6dl peńlłt'lllfs 
slu~y umoooi.en<iiu be:llp:ieczeń
stiwa ooxope~ego i moc:ho
w<IJ!l.i,u pokoju światowego. 

Mt00ilna sy<tuacrja wy,rn8@a 
od l\llL'J 1liiesła.00ą.cy<lh wysrił
ik<iw na raeaz podln.i.esien.ia • 
zdollllOŚai obr02m.Etj ka:i.dego 
państwa soojailiist.yc21lloe!l!ll> i ca 
lej W'SpÓOOOty siocjail.is~j 
oc= umocniiema wspól.pracy 
po),i<t:ycmie_i i wojskowej w 
ir.amach Uiktadil W arsza1Wi91lciie
g<>-. 

UczeS>tntcy naxadY uważają 
za swój oi>o•viązek k~
we11ibnie wailcey-ć o UDlOC!lli.e
nae :uwarOOści międeynaE-Odo
wego ruchu k()(l!JUni$ł;yC2lrlego. 

St·wierdmją om., iż w ostat
illńm okresie dolronaoo po
warMetj pracy nad przygotio
W>a.llollern nowej świiarowej na
oody partii k,'fil.~Yoh 
i r<llbobniczydl. Bralinie p8Jl1tiie 
wysoko oceniają tę pracę i 
WYifaiaj-a, praekona.nie, że 
pr.zysozla n.a:rada będzie miiaiła 
pomyśhny praebieg il Wlllies.ie 
dondoo!y Wik1'ad w ~aw.ę 
k.aoro1idacjd W'Sey'Stkich rew<>
walucyjeyoh si! ~ 
go świata.. 
Jesteśmy ~ praek.oaJia... 

n.i, że teoir.ia marksiist~ 
]epilJlOWISik:a, roiJia. k-.oJnunistycz.
l!lYch i robatnii.ozydl partii ja
k.o amaa1.garóy i praewodlnrlej 
sitły sp.o.łecze'1stwa., oocjali
styte:m)a podsl.a!wa g.oepodariki 
n.a>r-Odo!wej nascy:ch państw, 

Parire uczestnk:zące w na
raC!ioe bratysławskiej wystę
pują z nliniejStZym ośw:iaid
czent-em, glęboko przekonane, 
że wyra0one w nim stmlQ
Wlisko i i>ogłądy odpowiadają 
interesom w.s:zyst>klich brat-
niicll krajów i part.ii, spra
wre niewrlJruszonej przyjaźni 
na82ych narodów, interesom 
pokoju, de.molm'ac.Ji, ntezaiwi
słoOOI nas-odawej i sotjalm
mu. 

Delegaeja Bułgarskiej Par
tii Komunistycznej: T. Żiw
kow, S. Todorow, P. Kuba
dinski. 

Delegaeja Komunisłycznej 
Parlii Czechosłowacji; A. 
Dubczek, O. Czernik. J. 
Smr!kovsky,; V. Bilaik. J. Le
nart. 

Delegacja Niemieckiej So
cjalistycznej Padii Jedności: 
W. Ulbricht, W. Stoph, E. 
H-*.er. H. Ma.ter.n, G. Mit... 
iag, H. Axen. 

Delegacja. Polskiej Zjedno
ezonej Partii Robotnicze.i: w. 
Gomułka, J. Cyrankiewiez. 
Z. Kliszko, A. Sta.rewicz. 

Delegacją. Węgierskiej So
cjalisłycznej Partii Robotni
cz~j: J. Kadar, J. Fock, z. 
Komocsin. 

Delegacja Komunisiycznej 
Padii Związku Radzieckiego: 
L. Breżniew, N. Podgorny, 
A. Kosygin, M. Susłow, P. 
Szelest, K. Katuszew, B. Po
nomariew. t;o internacjonalizmu, bez.kom wa.ojtL, Ni.emiedk.iej ftep.UJblJiki. Eurqpie, oo ma decyduaą.ce 

promisowa w.alka przeciwko Dem.ok.mty=nei. PolSki, Wę- znaozenie dila •łt:r:zyma.nia po- i--------------------------------
ideologii burżuazyjnej, prz„. ~er i ZWi~iru Ra&iec:klitego kaju na całym świecie. Na- B t I k • tk • 
ciwk<> wszystkim siłom anty• pOi!l<l'Wnie urocz:v-ścte w=-aża- sze wspólne wysiili~i będą ra ys aws le spo anie 
socjali.stycznym - stanowi rę- . .,., ,. - ~~-"" · · t 
kojmię powodzeńia w umac- 1łl SW.o.ją n.iez.ł<>D1111ą wolę po- :mnre;,._J do os1~ęcia e-
nianlu pozy-cli soejalizuiu i oo- pierainia w daJs.z.ym ciąg-u bo go cel<u, który odpowiooa illl-
p i-raniu zak\186w im.perializ- ha.t.ersk.;""°"' nairOOu wietnam- te.res.om w=ysitlkidh n.arod!Ó'W. Mieszk,ańey Bra.tysl31WY z.gro 
~ -„- madzeni na cmentarzu skan. 

Dolloońc::IJeime 211! stir. 1 

mu. 51kieg,o i udzielainia mu waz.el Dziś, kiedy sitly imperia- i jetku:>ści międz~o dowali: „Niech żyje Związek 

Brat.nie partie 21deeydowanie k:Lej nńez.będnej ipomocy w ]irzitnu USA, N<ItF i iillln.ych rochu robotniczego. Radziecki". 

i stanowczó przeciwstawi.a.ją :jego sipra:w1edlriwej walce kraijów praejaw<ia:ją agret;l)"W- w SObotę we wezesnyda 10
_ Jatk poda.je agencja CDK, 

!.,';~z~~~':':t.,0śg1~':"~r~f,.! pr.zeoiwko :iJllltea:werut ame- ną ~tywność, uporcz.y;w;ie u- dzinach popoł00ni<>wy<:h dełe- o godrz. 19.40 pr.-..edstawi~ 
knowawom imperializmu. jak cyikańsik;im. Slitłwjoą OISl!abić w.sipól!notę kra- gacja S bratnich partii ue:r.est- 6 pa;nti.i iloomiu:nllstycznycil i 

rów1>ieź wszystkim innym si- .Jesteśmy równie-i: za.niep<>ko- jów soc;jailistyc..oz.n,yoh, pir.zed- niczących w spo~a.niu braw- :roboo1Jn.ic:zyoh 7..ebra1h się w 
łom antykomunistye:r;nym; zn>ie jeni tym, że sytuacja na BI.i- stawiciele brartimch _parbid u- slawslcim 'Zlmyto wieńce 11 wn.aohltl r.a<tu&a w BTa>ty&la-

rzającym do osłabienia kie- skim Wschodzie w wyniku ważaj_ą za konieczme raz stóp Pomnika źołoierzy Rad'l:ie wie, aby podpoi.siać d!OOrum€11}t 

row„inej roli klasy robotni- ;gąr~~nelzrj P
1
°1itykadi kół rzą- Jeszcze podkireślić ~ne ~!:~~= <:_~~ s!!!!!-a~ końcowy 0 SIPO'bka.niiu bTaty-

ezej i parłlii komun~sty~ycl_l. z Y ae a n al I>O'l'O· ~~~-.'4> U~l---'·· Wa.rsz.<JiW- " --,,.--·.,, - .... sła.WSlkim. 
Nie pozwolą one nigdy 1 Dl• staje napięt,a. Par-tie ~ze bę- ~·~- OJUOu prochy ponad 6 tys. żołnierzy 
komu wbić klina międ~y pań- dą czynić wszystko co w ich sk1ego. Uiłdad ten., z.aiwairity radzieckich poległych w wal- J&k podaje agencja CTK, 

stwa soeiiałistyezne, podw,ażyć mocy dla 'Z.likwidowania skut- ~ kira.jami. socja;lisityoz- ce o wr.r;w<>lenie Czecbosło- w dnilu 3 sier:!XIlia 1968 ir. w 

poostaw socjalistycz.nego . u- k6w agresji Izraela w opa.r- nymi w odpowiedrz.i, :n.a przy- wacji. godzi.cach w.i.ec:uoo'nych za.-
srtoju społecznego. Uma.emana ciu 0 rezolucję Rady Bezpie- stąpiende odwetowych Nie- W nroezy..Wści wzięły uclział końc:eyW siię w Br.a:tysla<Wie 

w tym duohu braterska P.rzY- czeństwa ONZ z dnia 22 listo- m.i.ec zacl:todn1C!b do aogresyw wszY&tkie delegacje pmybyłe sipot!k.a.nie praedstawicieli pair-

jaźń i zwartość od.powiadają pada 1967 rol<u i wycofania nego bJOlk;u irnpertla.listycz;ne- do Bratnia.wy. tli.i ikom:\.Uldstyc~oh i robotni-

żywotnym interes<>m na.iozych wojsk Izraela z okup<>waayela NATO b•"' . •~• Ur<>ez)'M'I .....nę zaeiągttęły '"""'di BtPtt~riii. Czechostlvwa-
narodów, stanowią niezawodną ter:1rtoriów arab5kich. go ' ,., l p<>ZiOISo"""'e po- k<>011J>3.0ie czecltosłowJłdciej _, ._ . 
podstawę dla rozwiązvwania Po omówieniu syta-ji w tęi;n3m• czy:nm:ldciem poikoju i Armil Ludo,.....j i Milkji Lad<> qji, Ni-emiecltieJ Reipu.bliiki 

społeczno-gospodarczy<:h i po- Europie uczestnicy narady bezpieczeństw.a narodów filu-\ wej. Przewodniczący dr-letr,a- Dem.dkra.tycznej, Polski, W~ 
litycr.nyełl zadań. nad który. stwierdzają, ie aktyw.i?Jacja sił rqp.y. Silanowi an niepraeby- cji, T. Ziwkow, W. Ulbriebt, ~ i Z'Wtią:zjku' Radzieckiego. 

mi pracują partie komuni§tycz· o<lwetu, militaryzmu i oeofa- tą za~ d4a kalŻ.dego. Kito W. Gomułka., :I. K."4~. L. R.o-zxnowy przel:>iegaly w 

ne naszych k.rajów. Bratnie szyzmu w Niemcrzech zachoo. ohciailibv Mewki.ować wyn~k.\ Breżniew, A. Dubczek i ~e- S'llC2Ie!l:ej PM•tJ'1mej ait.rnOSlferiz.e 

j ó' <>bo niell gocl._i bl!:i:pośrednio w bez.. , • zyclent Svob<>da '&loży.U wie- • ·i 
partie uważa ą za lPW 1 • pieczeńStwo panstw socjali- U wojny św!al.owej. Nieza- niec 11 stóp pomnika. Obecni i zalk:.ończ;yły ruę jedinomyis -

wiązek przejawia!'ie /ttałej stycz.nych i stwarza groźbę wodm.ie blr{)llljj Ottl 2ldobyczy byli ezlm>kowie -stUcłl ~-_.._!>::r~ęoi.e«n. w~ólnego 
troski o podniesiewe po l yc~- dl ....._ . . . • ~~•~•.;mm., ~·~~~.ń~_,_.;~; i· d 1 ""'w~w~ 
nej a.ktyw-nośei klas.Y rob.~tm: 1---a_s_pr;_a_w_:.y_:."""'.:.~_o.:.i_u_s_w_•a_t_O'W_.,.. ___ ~ _ _;.,....:__·--··_:-. __ ~_w•-_·~--~-·_-~ ______ e_e_g:.M>_J:_·i_. --------------------------
ezej, chłopów, i_nteligeneJ1 1 

wszystkieh 1vdz1 pracy, o lllHHllllllłllllłllilnlllllllllłllllllllHlllllllHmnll•lllHIHHllBllR_l_lllllllllllllBHllllllllllWlllllllll-••SLlllllll li l•••lllll .... lllHllml•Bl•lnlllHUlllllftmtlllljmlllllll 
wszechstronny rl'.>2lw6j socjali
stycznego ustroju społecznego, 

0 dalsze rozwija-nie dcmokra
eji socjaHstyeznej, d<>Skonale
nie StYIU oraz metod .pracy 
pa.rtyjnej i państwoweJ na 
7,asad.ach centra.lizmu dem<>l<ra-

e SP08T e SPORT - SPORT - SPORT - SPDRl - SPORT SPORT 
--~-~-~---._....._....__.~~~~..:. 

„ 

tye:i:nego. 

Sukces Legii 
w Pucharze Lała 

Wticlosttl'otllll.e zadania bu
dowy społeczeństwa soojaoli
st.yczmego w karlxiyrn _ z n.a
szyah k.rajjÓW znaczm.ie la.t
wi!aj jeęt :rea l!Wować w wa-
runtkacil wzaj<"m!noej pomocy ~Y sukces <>dnieśli pil-
i poparcriia. karze w,ar-szawskiej Legii, za.j-

Bra.terS<kie wJ.ęrz;y ~.a- mując pierwsze miejsce w swej 
ją i ponm.a'.Gają m.ożil1wości grupie VIII ro~rywek Inter-To 
ka'·-"~~o kir.a.jru socja!Liis-tyczme- to. W ostat-nim, decy>d•ującym 
~· d meczu, rozeg,rainym w sobotę w 

go. Uoz,oo!tnicy nara 'Y wy~a- Hannowerze, Legia pok:mala 
2Jbli 'i1'Ne 7.ldecydowa;JJe d~- Hatnn<>Wer 96 3 :2 (!UJ). 
nie, by uca;yrnc w.sizystiko, c<> W d.ru.gim meczu tej grupy 
leży w !oh mocy-, aby _.pogłę- pi~k~Mz.e Frem Ko.penh.aga p~ 
bić ws:zeohstron.ną wsipo1praoę kon<il·i Bellinzonę 2 :O (l :O). 
swych kr,a1jów na Uh9adach Końcowa ta.bela gru;py: 

· s.u l. Legia Warszaowa IO :2 16:5 
16:'7 
6:9 
3:20 

rów.ntOIŚCi? . ~o'."an~a. . ~ 2. Ha.nnower 96 8 :4 
wei:enn01SC1 1 ni.eUhe:ll!lOOOl 3. Fem 5 :7 
narodowej, nietyka1nośoi terY-14. Belłi~ 1 :1'1 

torial;nej OirQZ ma.ter&kiej po-
mocy 'YJl:m>jeminej i ool<idam<JIŚ
ci. 

Pa.i:-.tie koml.miistyo:un.e i ro
OOtoic:ue przywiązują pierw
szorz,ęc\n!e z,naczenie do efek
tyw1ni!go WY'k<Xr.zysta1n'8. o
groml!lyCh bogactw naturał
nych naszyeh ;;:iraJów, do sto
so~<nia naij-nowszych zdoby
czy nta1U1ki i teohnitk!i, do.siko
naJIJen.ia form i metod 90Cjah
styoz;aeigo gos1pOCiatl'<>wanJa, aby 
osl'·ą.gn.ąć da•l.saz:v rozw6j eko
DOl!Tliezony, wzroot ~l.o,py ży
ciowej mas p ·acujących. 

Sllruteczoną drogą do ooiąg-

111oięcia tych szlaoh-el1nych oe
lów jest rozwój dW1UiS1tronnej 
i wielost.r{)l}nej WF-pólpt·acy 
go~a.re:z;ej krajów SK>Cjali-
stycznyoh. Coraz więk..qzego 
zn.acz.enia ne1b1era UJ!epszanie 
dzit3Jła1ilno1ści RWPG, raz.sz:e
rza1nie ko<Jiperacji i specjaJi
z.acji prod.ulkcji k.ra.jów 300ja
li9ty=nych, oo pozwala na 
pełllliej._<>re wyłkorzyst.anie wyż 
s~ międrz,ynaa·odowego so
cjaU~yc2mego ;podziałiu pra
cy. W :zJNiqZK•U .z Pym po
no-win.ie poltwiet·drz.ono aik;tual
nOtić na.ra<\y P.>konomicznej na 
na•j wyli-..sz;ym s?JCZ.e1:>1'tt., która 
powi•n•n.'l by\! ;;woJana w 111aj· 
bi imzym C?..a.saie. 

Uczesibn.icy n.arady i:.ważają 

.za swój ~:ą7..elk zwrocie 
uwa,~ narodów :rm to, że w 
wyniku &!!lfe&Ywnej po~i.ty'Jci 

Samech6d 
rozbłty 
w Rajdzie 

Z1sat1y 

Polski 
Dw~ltk.rotny mistrz Europy i 

Zdecydowany l;der samochcxlo
weg-0 Rajdu Prusiki - Sob'.esłaiw 
Zasada roz;bi! sa.mocilócl .,Por. 
sche 911TT" w próbie szyb-koś 

ci gór&k'.ej w rejon;e Kowar i 
unuszony b~-1 wycofać się z dal 
szej jazdy. Ten .s,am los spotkał 
in<ną załogę polską Weiner - Ka 
rei, jadącą n.a ,,BMW 1600". 

K l:lŚ i Gruszka 
mogq grać 
Ostat.nio WGhD P~ rozpa

trywał sprawę zachowa-ni41 się 

piłkarzy Startu na me<"u mi
sbrzows.kim Górnik:f'n! Wal
brzych. Po mec21u tym zawie
.szono ozte·re<:-h pllka.rzy Startu. 
Bałucki kl ub wniósł prOltest. 

Po jego wnikt:wym rozpatrze 
niu WGiD postanowił zaw•iesić 

4-,mie.:;;ięczną dys.kwa1ifika.cję 
Gru1>zki do ma-rea przy,,z!ego 
roku, natomi.a~t Bułil1&kiego z.a 
wieszono w pra.waeh 7.awodnl
k.a n,a d-wa la~a. a Charbickiego 
na ro-k. Odnośnie Kusia nastą 
p la pomyłka i wobl'C tcg<o eo
fnięto nałoooną karę. (m} 

Siatkarki LKS 
pokonały zespół włoski 3:0 
Siatkarki l:.KS rozegrały w<:zo I szolitg<>w-ego. NaJlepsza na boi:s

raj tow,a-rzys~ie ..potka.nie z wlo ku był.a grająca w tym mec-z.u 
Sika droży.n.ą Forni Cabas.si (Mo- w barwa-c.h LKS za:wod.nie-&l<a 
den.a). Slpotkame zakońcrzyło się St.ar.tru, Sojcq.Uik. (s) 
zwycięstwem łodzi.ainek 3:~ (15:3, 
15:7, !S:ll). 
Pornija.iąc i•uż iakt, że s;potk,a 

nie to rozpoczęło się z prze-
9Zło godzinnym opótnieni~m. po 
ziom wczorajszego mecz.u byt 
baorclzo mier01y. Druży.na gości 
mi-mo niewą•tpliwie dobry-c.h chę 
ci wykazała bardzo słabe UITUie 
jętnośc·i. Jedynie może zawod
niczka włoska Ron<:heittl dorów 
nywala lliffiiejęttnościami !o<ltZian 
kom. 

LKS b-ył dru.żyną le,pszą pod 
k,ażdym względem, ale cóż. kie 
dy 7awodnicZ'k'. łód·Z>kie nie wy 
kazały wszystki-c.h swok!l wa
l<>rów. jakie - moż.na oczokiwać 
od lle$opOłu bądź co b.ąidź pierw 

M. Nowłcki mistrzem 
CRZZ w kolarstwrn 
z pjil:y .powró.-:iila g,rupa_ 19 

lódzJkich kolairzy, mł<>M:itków 
i juniorów z klubów_ związko
wych, którzy c.az.esitJJ'ICZYli tam 
w związikowycil rnJstrz.ostwach 
P.ols.ki. 

Turniei I Hgi 
tentSa ziemnege 
Dziś o god:z. Hl na kortach 

MKT w P.ark·U POlmatowSl<iego 
NJ'leg·rany zos:taa>ie turniej teni
sowy o mi&trzcstiwo I ligi. 

Oprócz zespołu g<>S!I>odarzy, 
mistrza Polski MKT Łódź w tur 
niej'll wezmą ud<Ziai d.rużY'fly: 
Spójni:a Warszawa, W.a.rsz.aJWi.an-
ka i Bailldon Katow-ic_e. (mł 

Srdło i Zieliński 
złotymi medalistami 
Dw.a da•ls<ze 2'l-ote med.ale zdo

byli w Wbotę polscy sportow. 
cy na z.awoda-ch festiwalowych 
w SC>fii. Wy-wakzyli je Jan.usz 
Sidło w r-.tucie osz-c.zepem i Ra.j 
mund Zie!iński w wyścigu indy 
widualnym na dochodzenie na 
4 tys. m. 

J,anum Sidł<O Odniósł swe pią
te :owyci·ęstwo w hifitor>i zaw<>
dów festiwalowych wygrywają<: 
rezul<ta.tem 78,66 m. 

.._ __________ ---

M-otor - Unia Racibórz 3:1 

lnaugurac 1a 

rozgrywek li łiii 
WC<ZJOr.a.j nastąpiła inauguracja 

nowej edy<:ji rozgrywek piłkar 

skieh o mi.stn.ostwo li ligi. Ro 
zegra.no trzy mecze. 

W Lublinie, tamteJSzy Motor 
:r.-wyaężył Ulrię Racibór-t 3:1 10:1), 
w Bydgoszczy miejscowy Zawi
sza odni6sł zwycięstwo nad 
Unią Tarnów l:O (O:O), nato
miast poznaliska 01-impia prze 
grała na swym boisku z Craco 
vią D:.l (O:<t. 

Zwycięstwo Górnika 
w Kolumbii 
W swym przedostatnim meczu 

w but-nieju pi!karskt.m „IIexago 
na.I" rozgry\va.nym w Bogocie.. 
jedm.a.stk,a Górnika Zabrze po
konał.a w piękny-ro 5'ylu wany 
zespół Millona·ri-0s Bogota 5:0 
(3:0). W d-rużynie Millonarios 
gra killku reprezentantów Ko
llllmbH. _ 

W turmeitu prow<id.zą ak·hlaJ
-nie kzy dniżymy: Górnik Za
brze. Cali I Milloru;.rios po 5 
pkt.., prz.ed olimpi~ską reprezen 
tacją Kodumbll oraz Olym-pią 

Pa.ra~.a.j po 3 pkt. Duży SUlkoes w kategorii mło
<Wilków oc!Jniósl zawodnik Spo
łem ,M. Nowic!.m, z.wyoiężając 
"v dwueliapowym wyśoi.W.i i :Zldo 
bywa.jąc tytuł mi:st.rza P(Jllgki 
ORZZ rnfodz.iików. Oirugie !Illiej
-sooe zajął A. NO"..va.k z lód:zlk.ie
go Tr.amw.ajaTz.a . a szósty byl 
A. Betk (WM-zew). Ten OS1tatni 
wygrail pierwszy eta1P, a<le Sił.a
biej .pojechał na czas. 

Dziś mistrzostwa Polski juniorów 

W 'kategorii jmbiarów l~a
nin Wycllowałelk (BudowJa.ni) 
byit 4, a J. Bek (Widzew) -
szósty. 

W ilda.syi!illro.cj.i 'ki1u~ Wi
dzew za·ją_ł 3 mti.ejsce :za Sair
ma1tą i SHL Kiel-0e, a w punk
tacjd. WKZZ, LócI2 była t,_.z~ 
c!a, za Waa"sm1wą i Katowica-

Pol.ski Zwi..ązelc Kola·rski a i 
W\Szystki'e bez wyjątku ·kluby 
sportowe :r;w,r.ac.ają szc-ze.gólną u. 
wag.ę n.a S<Zk<>lenie młodych ko-
1.ar:zy. 
że k<luby rzE«>Zywi.ścle intere-

sudą się juniora.mi, świad-c.zy fak-t, 
irż do d2isiej.sz~o wyśeigu o mi 
strz<>Stw-0 Polski juniorów zgło
·siło się ponad 100 za.wod•ników 
z n..-.st:ępującycb miiast: Warsza
wy, Lodzi, Wrocła•Wll-a. K°"zali
na. Pozma'!1ia, Częsito-c.howy, 

Gdańska, Sz.c:7..eci!nc;,· Ru.esi.owa 
Katowic, KaJ.isza 1 Gliw~c. Skar~ 
żyska i Lubliin.a. 

kiego sta.r~ć będą nie tylko 
z.awodalicy z klubów łód?.kich, 
ale równice i z teremi woje
wódlltwa. 

Trt.t!dno jest mówie o fawory. 
tach, gdyiż wielu wybiljających 
się kolarzy posiada równe szan 
se. Ciekawi nas jak spiszą się 
m. in.: J. Bek. Ka<:zorowski, 
Pierzyński. Bielecki, Tworek, 
KaCZIIl3rek, Mogiła. 
Wyścig rCY.legrany zostanie _n;i 

szo,;ie warszaiwsk''ej. Dystans wy 
nos.i 12!1 km. Zbiórka zawodni
ków o god>. 9 na torze w He-
lenowie. (łl} 

-:-2--=D:-:z=-ru=-,:c:-N-:-::, Nl--JX=-w::-;;;-DmiI--1-m:--1-84-(6129) 
mi. e) Cieszy nas, ~ z ok·r~tt lód~-



flim<alr'. M ia9to 
k!;Qre w XVIII 
t XIX wielru 
było duchową 
ll>tol~ Nie-
miec. S<1Jnk-
tl<.J.aI1ill.JJn Slltuki: 
...,.~down.ej mu
zyki, rzeźby, 

l:Lteratuq. Weu..'Uair był WĆYW-
cza.s mrony. Wsizyst.ko. co 
najbairdiz'ej W".idol,rnóne w 
Niemczooh tamtyoh l.at., sp<l'tY 
kalo się wlaśnue w tym m.1eś 
cie. Tu twarz.yl swą delika.t
ną, barokową muzykę w iel
ki Bach, tu t:vlii - ttumaez 
pisa.rz.y an.tycznyoeh i Szekspi 
ra poeta Marti;n Wieland i pa 
9!01" au1toa- prz.eślicz:nych 
pteśni ludowych, Johan Her
der. W Weimarze bla~k;i roz-
łacz.8'1 genaialny romanty k, 
twórca „Fruu:!'Jta"', m Lruster 
dworu, d)'irek!ror te.atru., hu
manista i uCZJC>n.y , a jedno
cze§n ie ... z.nawca wymyślnych 
potraw, trorn!k&w i kobiet 
J. W. Goethe. Tu ~zd1u:ż kla 
sycy!'Jtycz,nych budowli, prze
ty>k.anych gdl2lielliiegdz.ie pys z
nym ba;r.okiem SlliU.ł się n-oca
mi i tworzy! w wyobraźni 
reeny re „Zb(>jc&w''. „D()ltl 
Cairlos.a" i „W1Jhelma Tella" 
- druh i prz:y'j.aciel Goethe-

na m.ai'l)ml stotiku pod Olkinem 
leży kaJI"teczka: - „Patruętaj! 
H. B€'l"Lioz. , na;bard.z.iej ~ 
cisz.ię". 

„ 
Minęły lata. Choć dawni\ 

świetność przysypał p<>piól 
czasu - coś jakb~· tajemni-cze„ 
go, owianego mgłą, coS co 
sklanialo do zadumy. do sza• 
cunku dJa sztuki, nauki i wie
dzy, •·nuło siP. wśród murów 
starego Weimaru. 

Gdy w 1933 r. fas>yzm sięg· 
nąl w Niemcze<:h po władzę, 
b1tlerowskicb barbarzyilców ra 
ziła dostojnosć, a jednocz.e
śnie niemal pajęcui. delikatna 
a1mosfer::1. tego nlia.sta. Wesz.li 
tu z tup<>tem p<>dkutych bu
tów. 7.łopaniem piwska, kosza„ 
rowym, prostackim sposobem 
bycia. Weimar był grozny, ho, 
jak to kiedyś określił Goethe, 

t-u . , biło źródło kaprysu eru
dycji i intelektu''. rego hitle· 
rowcy bali się bardz.o . ._ 

W archiwum n;ifojskim Wei
maru pokazano mi z.namienny 
dokument. Data - 25 sieipień 
1937 r. 

Oto jego fragmenty: „Pole
cam przygotować na pr.:edpo
\ach Weimaru teren pod bu
dowP eksperymentalnego <>bozu 
koncentracyJr>rgo... W obozie 
będzie się umiesmzać notorycz 

, 
Wel!n=. Dom, w którym Goet he jako 

kilka lat życia. 
młodzieniec spędził 

Piekło W sanktuarium 
skie „." f,z pr:wwodn.filt.a 
buchenwaLdzik.im obozie). 

(Korespondencja własna z NRD) 
go, Schiller. W eimair pulso
wał &!Juką. Poeci, muzycy, 
mal.ai!'z.e kocz,aw.ali po hote-

llffilllllllllllllll 1111~m11111m11 
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Maszyny i BHP 
M 

asz;yin.y są po to., źeby slużyt =lowi'81lrowt: m:a
szy.ny, ~t.óre produ.k;ują dl'{l lludzi, a szc:oogol
nie te, Móre produlrują._ inme maszyny. 
„Tempo produkcji obrabia.rek, n~ ~ 1;11'2"
dzeń toohnologiCZlllyeh wiuno wypr.t.edzae śred-

nie tempo W7Z'ostu pN>dukcjj prr..emyslu . ma.sa;ynowo
elekt<roteehnicznego - stwierdiza się w tezach KC n?R 
n.a V Zjaiz,d pa!'tihl.. 

Ale maszyny bywają nieberz.pi.eczme, gidy LuidlZ:ie je 
obsługująiey nie praest=e~j.ą US1tl!Jlonych zasad Pezpie
czeńsitwa. Bhp w nowoozesnym przemyśle jest więc za
gadn.ienitem CZIO!owym. Powolri. i nne bez oporów ziwy
cięa d.ailek<l'WllJroC'2llliOŚĆ: oo się bowri.em opłaca baro!ziej 
- tyłko dz i .ś wyiklonać pJ.a.n, czy też móc g'O wyllro
nywać talw.e j u t r o ! ? Odpowj,edź jESt · OOZ'y!Wlista... 

Miliony, godziny, miesiqce 
Poclinioslzlon.a jest nadal kwesbiia :rnLe zaiwscz.e óooba'1lec:z-

111y-ch i racjonail.nie wykOl'IZys.tywainych fJundusz.ów pr.re
:imaczainych na bezlpiecz.eńsitw'<> i higie~ pil'acy, Jak by 
n.a to rui.e pat.rz.eć, me ulega w<it.plniw<lGci podstawowa 
pr aiwda., która hrzmd., irż z rok.u n.a rok fund<usrlle te są 
więksre, a poza tym sumują się one w ,oootaci .iin!westy
oj:l. trwiaJych reaJ..ilZUW'aln.ych w t.ej d.zriedzi.me. 

Ni.e moż.na także za.pom.inać, iż każdego Il!iemal roku, 
ka2:dy n•einal zakład przemysłowy podeJmu,je' prOO.Ukcję 
w nowyob obiektach. że przybywa pomieszczeń socJad.nych 
itd„ itp. Już wkrót,c.e n.p. Łód2kie Zakłady Radiowe !)I1'Ze
ni-01Są niektóre wydz1afy do ne>wo wy·bud<Jwa.nycb koo&e.m 
p<>nad 84,7 mJ.n zł sal, których część PIYle'Zllac.za sie także 
dla POtrzeb socja.lno-byte>wych. 

. lach i kawi.aniuacii. Praez dtl.ie 
sięć 1.at wra:z z dwoma syna
mri. mieszika~ w starym 
weima;rskim hotelu .Jan Se
basti.an Bach, a obok naj
bardlliej wszech.,;tlI'OMlY ffiUZY'k 
XIX wieklu, ~wórca porywa
jących rl!J!J'90d'li. Ferenc L iist. 
D:mś jeswze na drzwiach. 
prOIWadzących do p.olrojów w 
małych hotełik.ach, mieszczą
cych się na weimairs!kian ryn 
ku widnieją metailowe talbUcz 
ki. Lnformują one, kito zaj!l'l() 
wał 1ie kiomn.a.ty przed . 100 
cr;y 200 laicy. oto jedmia z 

n~·cb kryntinalistów, degenera 
~o"'., zloczynców politytznycb 
1 inne przestępcze elementy. 
OboZ<>we przes7.k<>len1e <tecy. 
dować p<>winno o przyszłości 
więźniów .•. Obóz, jego atmosfe 
ra, SS-mańscy wychowawcy 
wpłynl\ na zatęchłą atruoderę 
Weimaru ... ". D<>kument podpi· 
sal dowódca SS, Heinrich Him· 
mler. 

Tak połotono „kamiet1 wę
gielny" p<>d budowę <>i><>zu 
k<>ncentracyj,nei:o w B11chen
wald-zie. 

• • • 
22 1l!iJpliee 1968 rokn.l.. Wero

mj pOO.aJ: jeszcze deszcz., dzi..4 
pogoda jest cudowna. Cały 
obóz - m'\.lrlJ€1U!m kąpie ~ do 
stOW1I1ie w promó.en:iacil słoń
c.a.. Dokoła masa wyoiecrek, 
mnootiwo deiieoi. Sta•ję p:rVRd 
dużą czarną tahlicą: - „Tu 

z~linęli męcz.eńgką śmiercią 
Polacy". Było w 29 1.at temu:, 
2l1ma 1939 - lM-0 :rokJU. Zima 
ootra, m'roźn.a, a ich umiesz
crono w namiobach, ,,pod 
celtam:i". Najs:a.rszy 1ic:zy1 63 
J.ata, n.aijmlodszy Hi. Jak 
zwykle byb:.my pierwffi, 
otwiera<liśmy ,.sewn", ?!'2;e<l1-

nali honorową wstęgę. P<> 
n.as prz.y&.M do Buoh€1ll1W'3Jlóu 
:imni. z 5.500 Po1aków, kitó
:rycll w:$>0!n0 w oboolie. :zin.ar 
1-0 pod pirowJ.7.JOCyczmY'md cel
tami 1600. A vv1S1zy.sbk.iemu 
wilruna była._ zi:a organtZaC)a 
pracy. Kierowmik budowy. 
póżllliej zn.akomi.ty CJl['lgainwza

tDr, budOWlndoz.y Wliel<U ~e
rawskńd1 Qboąiiw, dziś porezy~ 
dienit N iemiea.luej Rep<u.bliikli Fe 
derallilej, pan •Ieiim.i.ch. I.Juebo
ke nie popisał &ę waw=s. 
Skalrcono go naiwet za to. 

Obok zatr:zyirnuje się 1ńczna 
g.rupa dzieci z kolonii.i, która 
rozbiła namioty kriJJ.ika kritl<>
metirów od BuchenwaJdu. 
D2liecia.ki jediza ouibkii ~bo 
obłożone kie1basą - wl.aśnje 
w tym miejscu, gdzie ludzie 
umiera.J.i z głodu. Dziec.i.aild 
]J'iją kef.ix - wta..filie w tym 
miejoou, gd?lie 1udzie ~ęli 
z pragnienia. A potem oglą.
dają narzędiz;ia kaźni, bu.nny 
śmie.rei, pi€c; Stąd, przed la
ty, gidy powiał wi.a.tr, nłos«> 
Stię na oko1ioę ;-,a,pachem pa
l~ mdęsa 1urlzlksiegio. 

G<iy ~em teren Obo
Zil.l, na płycie „pod cełtami" 
leżał wieltki wieniee. N.apbl 
na S2l!llrf.ie: - „Pala.kom., k;tó
r:zy °by'IJi i są dla n:aa przy
kładem męstma i S'lllaohetm.00-
oi - mloóziei: ~„. 

• • • 
Wr6eitem do WcimM'u. W 

starym., romantycznym mieście,; 
gdzie wielu emerytów i mło
dzieży, ż}"cie płynie wolno l 
spol«>jn.ie. Siadas.z w park.u, 
przymykasz oczy i słućhasz. Z 
okien muzeum Goethego„ z do 
mu Schillera spływaJl\ na uti• 

Nie ulega więc wątpliwości fakt. iż z roku na r<>k wa
runki pracy w łódzko-wojewódzkim przemyśle elektrOma
sz:vnowym (bo o nim tu będzie mowa), ulegają stopn.i<>wej 
poprawie. Jed.1noczeSnie zaś - o paradoksie - powoli, acz 
wyraźnie, rośnie ••. liczba wypadk6w przy pracy. W 1966 T. 
zaistniało ich w przedsiębiorstwach tej branży 1620, a w ro 
ku ub. - już <> 2:1 więcej, choć liezba zatirudnionyeh 
zwię.kszyla się tylko o ok. 4 pr.oe. Szczególnie niepoke>ją
cy jest przy tY'ffi fakt, że W:1Jrasta ilość wypadków za.Uoza 
nych do grupy cięiJg,ich. Ogółem stwientza się, iż najlicz
niejszą grupę (28,6 proc.) stanowią wypadki, powodujące 
okres niezdolności do pracy <>d 8 do 14 dni. P<>nad 24 proc. 

,wypadków w łódzk<>.-wojewódzkim przemyśle elektI'<>maszy 
noowym to te, które spowodowały nieZ'dolność d<> pracy 
w girandeach oo 15 do 211 dni. zaś 19,6 i:>roc. to te które' 
pe>wod<>wały zwolnienie z pracy na okres p<>nad 28 dni. 
Obli~o. iż w 1967 r., statysty=nie rzecz bi<>ra-c. w re
zultacie . wyi>ad.ków nie pracowało w ogóle 134 robotni
ków (czyt; spory <><kl.ział pr<>dttkcyjny)! 

.Jabe ro pocn.~ za ooibą slrutk:i w ?OStaci Zl1llI100j
B'llOll.ycil wynilk.ów ~. lub też :ilCh osiągamiia. 
!ros7Jtem 21Wtięk.tmlllllej .lii.aaby ~ doda.tftrowyOO - l:a.
<l;;;'o ~ ~ć. 

Pozorny paradoks ni.dh: „W pokoju tyni 
miesl2lk.a.l najr.vii..ękm.y f:ran-
ruski komip=yW!:' okiresu ro
ma111.tyzsnru. - Heoro:r Berwz". 
W€'Wlną,1lr;z;, już w kamn.acie, 
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MARIAN KOPYDLOWSKI były 
żołnierz kampanii Wl'ZElSmowej, 
kampanii francuskiej w 1948 roku, 
a p6źniej żołnierz I Polskiej Dy
WIZJl Pancernej, która pruszła 
sławny szlak bojowy 9d . Falaise 
Pl"7'~ Fra.ncję, Belgię i Holandię. 
kończąc go zwycii:sko w Niem· 
czech. mieszka oboonie w Wille
broek w Belgii, gdzie jest maj· 
strem w jednym z zakładów prze
mysłowych. Ciesey się szacunkiem 
grupy Polaków, jak i liC'Łllycll fla
mandzkich obywateli tej miejsoo-

Za "Tygodnikiem Polskim", pis-
mem Polonii franeuskiej. na pod

stawie opowiadań pana Kopydłow

skiego. jego notatek, kagmenłów 

wspomnień i dokumentów oraz rcn
mów ze współpraeownikami „Ty• 

g-Odnika Polskiego", przedstawiamy 
fragmenty wojennej wędriwki łego 

żołnierza. 

Po klęsce F:nmcji Marian Kopy
dłowski przedostał się przez W o
geey do Szwajcarii, stamtą-1 po kil 
ku miesiącach przez Alpy do Fran
cji i z niej Pl"U2 Pireneje do Bisz· 
pa.nii. Tam został aresztowany i 
osadzony w obozie Miranda de 
Ebro. gdzie na.tyebmiast WrM z 
kolegami przystąpił do Mgani7.owa· 
nia ucieczki. 

ALE-

Himmler p i.sal: „Pańska 
opie97Jałość je9t k.ao:ygodna. 
Żołnierz nasz waJczy. kirwa
wi. odnosi ZJWycię9lwa, a p.ain 
bez=radlnie babrze się w błio
oie. .„Budowę k>M'aków ot)i).. 
~ n,ależy uikońozyć w 
ci~ diwOOh •.,tgodni.-". 

„staae przebywało tu 25 ty-
9i~Y więoo:iów. Ogółem za
męcz.ono w Buchenwaldzie 55 
tys. osób. W obotzlie działała 
nielegalna, m1ędzynairodnwa 
argamd.zacja, w 1943 r . skła
dała się ana z 178 grup i 850 
cz.łonków. Jedr,ym z przy
wódców był P.:>l.aik - .Jam Izy 
darczyk„. W 111er>pnliiu 1-944 r 
:"Ozstrzelano w BucllenwaJ
Q,zie bohatern!kiego :pf'2lYWódcę 
komll.rrl.istów niemiecltioh Thm.e
stia Thelmain.n.a... Oil>óz wy
zwoldiły w pol:ow.ie k:w.ietnia 
1945 a:. IW-Ojsl&a air:necyik.ań-

cę urzekające tony muzyki. • 
Działają jak na1'1«>tyk, !ladają 
łagodny rytm m~lOlrt. Ale 
wbrew woli szybko wracasz 
do rzeczywistoki. Bo oto g
śnik radiowy inforn1uje o n<>• 
wym, buńc:r,ucznym wystąpie· 
niu wodza NPD - •on Taddflo 
na. a w spokojne tętno myśli 
wdziera się z~Tzyt ~„o!go~-ych 
gąsienic - NRF przyi;otcnn.. 
je wielkie ćwiczenia Bunde<1-
WPhTy nie op<)dal granic Cse
Ch<>Slowacji i NBD. 

Nie UW<>lnisz się od pamięel 

Buclienwaldu póki tam, za Ła
bą, • wlad.zy twórey o!Hnbw 
koncentraeyjnych. ci, którzy w 
podkutych butad! miażdżyli 

polską ziemię I któr-zy z Wei
maru wyg<nać chd.eli Goet~o 

Scbiłlera. 

Tek ~ IW'Y'!lbępttje 1a paradokls (lllllSey\'llUko ~je 
na ·Io, iili. pcl'ZlCXl'lllY): z jednej stooiny !l:W~ękHooone :n.akiliarly 
na ~f;ylqje (taiklże bhp), a z ~j rosnąca 1ic:zlba 
wypedków. Przy czym nie można ju rycyik.ować tiw.ier
dzenia, j;i; lcierowinictwa mkładów lelroeważą ~ ten 
problEm. Wprost pczecilw.niie - z;ajmuja, się !ll!lm ener
gic:zlltie. Pyta.nie tylko, crz.y wie włiaściiwy Soposób. .• 

Jut na wstępi.e powliedzieliśmy, Iż BHP to p.l'obiem 2'1<>
t.ooiy. W życblińsłcieh Zakłada.eh WytwórC1ZYCh Maszyn Elek 
tryczuyeh i '.l'ra'll.Sforma.t<>rów M·l, w wyniku ~ee~jnej 
analizy us>tal<>n<> m. in., iż Hość wypadków zwiększa się 
dość wyraźnie w dniach 'PO wypłacie oraz w czwartki 
i piatlri, a wiec przy końcu t:v11:odnia. 

Płynie z itego W!llIDook., irż po piie l"Wsze pirzyozyn wy
ps.cllków moima ~ w ... alkohoiu, a tallci.e w zmę
czenilU. ~iołlw10 2lalkla.du wyoią.gn.ę"«> praik!ty=ne 
Wlnlio9kń z ~i 1>erz;y :i st.aira się do mimnrnwn Qgrain:i
czać w diruigJej połowiie tyigodni..a ~ w goch7li.
:nadt 'llaillrl.czJOOwydl. Zwią-ook używainóa alkoholu z wy
dajinOOcią prncy i wy;padk.aani 7rlaje się być oczywlisty, 
aa~ t=eba bo "Wresroie powiedrzlieć pebnym głosem 1 spo
"WlOdować dokładiną anial~ zja.Wiska. Udowodiniono już 
praeaioerź:, irż u k:ierowiców. które.y ~go dnia pi'1!i. 
alirohol, występuje mm.iejSlJOny refleks 1 prowadzenie 
pojaroa w t.aiklim l!ltatnie jest rÓWiil.ie nli.ebeizpiec.7.tne jak 
'W s1mlie .ndebrneźwośoi. 

rzez dzie\fti<1C 
qPOU1C 

ma:rka; Bernarda R:adlke a: Torunia. ;; Podg6rz. 
Soniecha, N~skiego, Po.n.iew;yńskli.ego, Za
błockiego, par. S=hgę. Tydi, ilóry<:b nazwi-
ska :z:apornniałlem - pr2lElp:raszam. 

- Prac.<>wa~iśm<y na dwie zmiany - niel'az 
nawet i na trzy. Wydobytą ziemią wypclnia
liśmy WC>l<ną pro:estrzeń pod o<Ma·rzem. Aby 
wejść oo za1<,rystii, ka<Żd.orazow<> kil•ku z nas 
ooawał<> się do kapllicy „na modJlitwę'', dwóch 
z,ai; wchodziło przee za.!<~yst.ię pod ołt<l•rz. gd!Ziie 
z.a.bier ał<> się doO roboty. Pod<>l:>ntie od·b)'W3ł się 
koniec zmiany: na kończących pracę oczeki
waJ.t kod«lzy i w.raz z rumi opuszczali miejsce 
m<>d'Li.llwy. ZawłS!ZE! podczas budowy k<Hku celon 
ków k<lll!Spiiraoj.i znajdow.afo się w pobliżu k.a
pl>ky n.a st<raży, syginaJizują.c n :ebe0pieczeństw<>. TUNEL POD DRtnlAMI 

Pi~ miesiące 1M2 ~ i i!lialdcl1odrz.ąca 
Wli.osna budziły nowe na.dzl.eje. NieJeden z ro
daków w Mirandzie, którą :rrtimo .intern.owamiia 
trak.towal jaiko et.ap p.rz;ejściowy, przynagla.! 
ikolegów pracujących :nad :Plamami ucieczki.. 
obaiwi..ając s.ię, re wojna IIWże być wygrana 
bez jego bezpo.średn.iego udziału. 

Któregoo dnia <>CZ.Y p.o.lskich żołn.iemy za-
t·rzy>mały się n.a barćl!ku dla zakaźnie cho ry>ch„. 
Barak miał Wliele waJorów jako punkt wejścia 
do przyszłeg<> podk<>pu. Elw<"11tualn.ość UIJI"aże
ni.a się ni·ko.go nie prn.e,Janowala. Po zad<ocydo
waniu, że b<l<ra.k jest najtlepszym obiek;tern, by 
spod jego poQ,logii wypr<>wad·zic tnm-eii z.a dru
ty. raz.poczęły się pertr.akta.cje z „ka.bo" tego 
obileMu. Był t<> Polak, więzień jak iruli, w 
<>be>z.ie · znadaz;ł się jako żołnierz armili re.publi
kański.ej .„ PertraJ<tacje poszły nads.po<l;;lewa
nie gfadk<>, zgoda na podjęcie robót zapadła 
w ciągu jeóneg<> dnia. Odlległooć baraiku do 
muru gra,njcz°"'go wy.nosił.a ok. 15 m. Po 
dwóch dniac h wstępnej pracy trzeba bylo ją 
jednak przerwać. Wywiad sprzysiężenia stwier 
dru borwiem. Ze. w ba•raku zakaźnie ch<>ryeh 
przyg<>towan<> sui>11 taż. T.aik by~o w i&toete. 
Trzecie go d ·nia 11 kabo'J zaiżądał za mr'.J.c.zenie po 
1560 pesetów od każdeg<> współuczestnika bu· 
dowy, przy czym na<leżność miała być uipłaco
na z góory„. 

kto6 do n ied w<:ł1.oo<:Wil, aby się pomodllić . Czę
ste we.hod.zenie d<> tego salkralneg<> bu'cY'flec,21-
ku, jak i wy.e+l.OOZEł'lie z kapliczki nie zwraca· 
Io niczyjej uwagi. Wpra>W<l<Zie zak.ryst.i.a w 
kap.liczc.e był.a za<D1mi<:"ta . ale w <>bo<z.ie i w 
sprzysiężenj,u byli spe<:jal<iści od każdej po
trzeby. Dor<>l>i-Oltlo kluoz i za>k•rystia z.ostała 
szozegółow<> S<pe'Iletrowa<n.a przez gl"Ułpę · pod·· 
chorążyc.n. Wywiercili =i tam d'Zli'llry "N des
kach i z.r<>bi1ii wejście z zak:lrystiii pod <>Łta.rz. 
Pod <>łta-rrzem rc>2lpC>C!zęt <> budowę pOOlkopu ••• 

Pm.ca nJS.Zyła teraz w ~ym tem
pie. Do ~Y buoowniczyoh dQłączyl<> s.i.ę 
jeszJC:ZJe klhl<ku 2lalllfainych żołmenzy, sprzysięże
nie uroolo d'O 18 osób. - Nie mogę już ~ś -
wspomina Mairtiam Kopydl:owski - pirzypomn:i.eć 

Poszutk:iwallli.a od1P<J1Wie<klieg<> ukrytego miej~ solbi.e wszystkich ruwwi3k.. Pam!iętam ty~ na
ea do d rą<Zen ia wykopu tI'Zeba było podjąć od stępujących kolegów: LeQ1na Orzec:howslkiego, 
n.owa. Na pla c.u roiórek , tuż P<>d murem obo- Ka ioo. Leon.a. &t;rugalskii.ieg<i podchor Mi· 
:ou., zm,ajdowała się sk·r<>mna k a p liczi<a. w któ- iporh-~ . P ' ' ,.,,,..,. K~imierza • Biernaołciego 
re.j codz.ienirtie od'P'faWlalll" b;'>ł.a msza. w o' ·ą- c ""'eWJcza, p..,...... . • 
gu cillia kap1Jbc2'Jka Jly.!.a ~ar-ta IL rai; po ra.z AD!ioon.iego Xaiozim:a.dl:iąi. poidchioir. Dybeka; Ro-

./ 

Po pięciu m>esi.ąeach wY'drążyliśmy około 
piętn.ast<u metrów. Biorąc I'Ze<>z na oko - po
Winniśmy się zina,j.dować nie tyllko za mru.rem 
i za d<ruta.mii, ałe chyba już za torem kolejo
wym, który przebiegał w be.?Jp<>śred<nim są
sied~twie ob<>zu. Po.stan.ow:H iśmy więe stopn.io
w-0 kierować wy>ko.p ku góro:e. by pr:zebić się 
piize:z powierzcłmię 2liemi„. 

W dru,gm d•>bu Swiąt Wielka.noonyeh l!Hrl rolk'1 
po<ij~·iśmy prólo>ę sprawd•.enia. Dwóch kole
gów przec.zołgak> się tllJllelem do końc.a z ka
wałkiem drutu, z z,awieszOll'lą n<a jego wierz-
cho~k·u białą szm.at<ką. Trzeci k<oleg.a pełnił 
służbę przed ołta.rzem „pogrążony w modht~ 
wie", a w r-zec.zywti.stośoi przez Otk::DO kap.hl4Cy 
e>bse!'lW'OWał sąsiedztwo t<>ru kolej-O/Wego za 
drut.ami i wydawał dyspozycje leżąey.m w wy
kqpie: - Wy.żej. jeszic-ze wyżej,; wyżej do cho
lery .. . - I Wl!'esz<: ie. - Jest, jes>t! A.le nieste. 
ty przed to-rem I 
Soojący Za nim ~ wSlooczyil jed

nym s\.tsem na okno i stw,iierdził łio sa;mo eo 
jego poprnedrnriik - tunel był jeSZJClle za kirótki. 
Br~ óobryoh kil~u metrów. 

Kiiedy ;po kift.kJu tyg<Jdniiach poslllllięto si.ę da-
le.i, roboty zostały pil"2lerW&n.e ze względów 
~tyc:zinyoh. Chodziło o od-wrócenie U!WaJti 
i ootartecrme przygot<OWalllii.e i.nlnye.h czy.nn.ości 
zwiąmm!ydl z uoilec:zft«t, 

Z MIRA.NIDY NA WOLNOSC 

z meoiJerpli'WOOoią CC7JEikiiJW!alllO teraz na wi~ 
zy:bę w obozJie polskim księdza z Madry.tu. 

(Dalszy ciąg na str. 4 i 5) 
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Maszyny i BHP 
(DoKończerue ze s~·. 3) 

Ozyżby takrż.e w fa.brykach trzeba oyro zaopa,tmzyć 
służbę bhp w „bailiolniik!i do dmucha.n.ia''? MO'Żle wlaśnrie 
ór'.tJeba? ! 

U waqa. znieczulenie: 
Naswet w tych fabrybch, gdziie wa.ruin.ki pracy wzmać 

mażna .2lli dobre, a stain zal:>ez1J'iec:zeruia sl.am.orwńsk robo
c:zyclJ za zado'W'alający, wypadki me n.a.tcią do z:i~wisk 
r:z.adlkiicll. oto bawi.em robOtnik pracuje przy gzhf.terce, 
a okula.ry ochronne wiszą na gwO'idziu. Przecbodz.i bry
gadzista., pr7ieohoo'lli majster, przechodzi lcierOWDJi.k od
d2Ji,ału ii j:a.kże t"'JJadko ktoś „ nk.b, odp!>Wied-dalnyoh = 
be'71.1>ieczmą pra.cę, zwraca nwa.gę Dli.eostroźnemu! Plrrq'.., 
wy1kli, po pirosr1lu przyzwyczaJli się. MO'i:na tu wtięc mo-
w.ić zrurówino o braku lrultwry pracy ze strony beiz:po
średnio zagrożonych, jaik i o „2lllliec2lUlicy'" dOZJOru. Wie-
lu mnjej 1U1b baroZJiej cięklch wypad.kaw można by 
z powod-z.eniem u.niknąć, g<lY'bY bo, co przewidują prze
pisy, byilJo ~ga111.e maklsym;a,linJe. a to. na oo wy
da'lllO pieniądze - osłony, odz:eż ochlrotn.na. urządzenia 
wentylacyj.ne - właściwie st090Wal!l.e p1eczolowlici~ 
lronsierw<1W1ane. Stąd wnJ.'JoSek następny: wa.łka o bez
piecr;mą pracę - nrie tylko nowe miliony zlotych na 7.&
kupy i inwestycje, aJe tak.że wałka 7le ztymli pr:cyzwy
CJJajeniami, waJJm. o porządek... 

Owe zile naiwyk:i ·tk!Wią taik:że w ludzi.ach ,,.z mwmą.łlrz''. 
Oto przyilct.ad: od lat zma.ny jest fata.1ny sbain techlnliicz
ny odJewini w lQdz.kii,ej Wi.FaiM~e. 

Tu, a także w gaiwamJzerni ro1'pozn.ano 20 przypadków 
chorób zaW-Odowych ! 16 podejrzeń ·o takOIWe' Cl7 przypad-
ków krzemo-gruźlicy lub krzemicy. 2 c)lT.ornice I 1 choro
bę wibracyjną). Stan ten ujawniono jesze-ze przed ~ere
m.a -laty. Odlewnię zbut!owano pnuwie 100 Lat temu i dziś 
miim.o najlepszych chęci. balrd-zo trut!no wyra~n.ie popra
wić tu warun'kli pracy. Niestety, starania w sprawie l(·run
tOW111ej modernizacji tego wy<lJzial'U, eozyiniOllle od... 1965 r. 
były przez jednootke nadrzędną Odkładane bez końca. 
Prawda, że trzeba by wyda.tkować ok. 29 mln zł, wybu
dowa.ć nową ha!ę tmxlll'l<'Cyjną. zainstalować od'PO'Wiednie 
wzadzen~a„. 

Trzeba było dopie:ro, aby Inspe.ktOr Pracy ZO ZZ Me
talowców w Łodzi naka-zał zatrzymanie l)rodukcji w nie
których działAch odlewni najba.rdziej groźnych dla załogi, 
aby sprawa ruszyła z miejsca. Ruszyła w tym sensie, że 
znalazły się pieniądze. zaipadaJą decyzje. Ale ja·k wiado
mo, stąt! do rzeczywistej oOP'rawY waTunków dł'oga lesze-ze 
daleka.„. · 

Czy ~ są jednoak ta'k drastyczne metody, by 
w k!wesitia.ch oozytWlistych, wobec nJewątiriJ..i1wego :z:agro
żenria, 111rUChotnd!ć !!baikłady fil!1all1soove i Spowieid:Ować de
cy-z;je, iprzecież nieunńJmione? Amo, wlidać ~bne. je
śH okarz;aiły" się slruteazme._ 

Nowości orzeoisów 
s,.buaojia diojiraa.ffi do ~ posimięć; :oowet 

jEŚlli mi<Myby one ~ drastyczme. Strwliierdrzia. ~ bo
'Wliem, że nadał, mimo irl: od 1lrzech lat ,,.dziaala" ust:aiwa 
o bhip, k:ieooiw>nicrt.wa midadów pracy n.be wypełlnliiają 
do ikońoa oboowti.ąrzlków z ndej wy.n.iikającyc:h. Wir.acamy 
tu =ów do aplr'aJWY ,,:zmi0c2luJeniia", ~ębnderuia na 
'.PlrZY1J)larlikń. !lti~ p.!"2laZ ~ podstaiwmvycb 
zasad bfflipdecu..eństiwa i llli~. Kro np. słyszał, by 
gid-7Jieś ZJWOJ.iruiono z pracy robotmńatia, bry~adzistę lub 
maijstra., kltórey w sposób ml!Wet rażący nail'USZ.ali pcrrre
pisy bhp?! Oey wridziW luOOś qpiinlię ;piraioownilka, w kitó
irej podamo by, :re me SIZla!nowal tydl p!l"0eprl00w_?1 

Nowa us;ta'Wlll. o odsrz.lkJodiowain:t.ach za wypa.cllk:ń, k!tóra 
właśnie wchodrzli w życie, kładzie nacisk t.aJk:że na 1Jen 
właśn:ie ai.sipek:t spriaiwy, Plowoływ.a111e będą w nowych 
zakładach ziak.ła,dowe lromiisje powypadik~, powst.ainą 
lkiami:s}e odwoła.wcz.e przy zj~. Bowtiem 
wprowadmna zostala odpow:iedziaJ.ność prr..edsiębiC!l"Stwa 
na '1J3.S3.d7Jie ryzy.kia. To ono terat.i1, a nie pra.cownik, bę
m:ie mtlSlialo ud'IJWOdnić, :ile nie Pll'l10SI winy za wy
padek. Jeśłii mś nie zdoła teg.o uueynić - to właśnie 
przeds:ięhiiorst:wo, a nie PZU, jak diotyclJcrms, będzie 
wypłacał.o odsrlllrodowanle. 

Talk więc ~i bhip i praeabmegalllJem p!ITTJepli
sów zarim.tererowa111a 7JOISlbaił.a oaJ:a zalIDga, bo odszikod<>
Wa1!1ie obciąża f'lllll.drusz zaikllarliowy. 

= 

--
~ 

= 

: ;;;;;;; 
Sprruwy bhp - jalk sipood!ziewia się U1S1talwodaiwca waz 

dalsbamoje ZlWiązl~. na kitóre spada teraz wjększa niż 
łJ!I12led tym odpowti.ectzJiraliność w tym zaiklresie - powdrn
ny więc stać się !1aJJJ'l'arwdę „ocrzJk.iem w gloWlie" wszy-
sńlkich w prz.edsiębiorstwde. Tezy na V Zjaizid stwier- ==-

N 
ad rmem żołnierze 
wracają do koszar. 
W siwych wypło-
wiałych, trawia-
stych bateldre-
sach, trampkach i 

powyginanych na wsrzvstkie 
możliwe strony oopelirnowych 
kapeluszach, wyglądają bar
dzo szaro na tle lagosańskiej 
ulicv. TU'tejsza ulica jest bo
wiem wielka giełdą kolar6w. 
Tutaj drzewa na każdvm .kro 
ku urześcigaia sie w licyta
cji barw z każdym domem, 
straganem. samochodem. 

Najbardziej kolorowe są 
jednak nigeryjskie kobiety. 
Nawet te n.ajbiedniejs-ze z 
nich nie pokażą się na uli
cach Lagosu bez upiętego w 
fantazyjne kształty, w ki.lku
d:zJiesięciu odmianach kolorów 
turba!ll.u, jaskra;wej bluzki i 
nie illlllłiej bairwinej - a :Pl'!lJY
pomi02.j ącej rzymską togę -
sWmd. Przy tym chodzą ane 
z takim wdziękiem i taiką 
gracją, że nie sposób oder
wać od nich oczu. Pa.trząe€
mu na n.ie Europejczykowi 
wydaje się, że .iest w. samym 
centrum królestwa boski.ej 
Nefretete. Te same mądre i 
spostrzegawcze oczy ten 
sam piękny profil. 

Żołnie!'że rzadko jednak 
~wraca ią na nie uwaeę. Ich 
o;;:zy są nieludzko zmęczone 

Wojna powraca 
caronocnym wypatrywaniem 
wroga. Od wC2€Snego bowiem 
zmroku ruchliwe ulice stoli
cy Federacyjnej Republiki 
Nigerii bły'skawicznie pusto
szeią. Nawet leżący Po orze
ciwnei stronie laguny super. 
J\O'WOCZPSny part Aoa~'l 
przez który przech~ 2/3 
morskich obrotów tego kraju 
- zamiera. W całvrn mdeście 
zaś obowiązuje ?:aciemnienie. 
Nik' też PO zachodzie słońca 
n.ie może do Lagosu wjechać 
}ub eo oouścić. Powraca tu 
wtedv wojna i P<>WTaca ia 
żołnierze. 
Chodzą duży:mi erunami z 

bTonia gotową d-o strzału. 
Użvwają iej dość często. Pne 
de wszvstkim iednak mają 
bezwzelędny rozkaz strzela
nia OO. ostrzeżenia do wmyst 
kie~o co wieczorem oorusza
łobv sie na niebie lub Jagu
nie. 

Dramaitycz:ne było moje soo 
tkanie z tutejszą wojną. Pne 
żyłem je zaraz pierwszego 
wieczoru po przyjeżdzie do 
Lagosu. Około godz. 23 wra
całem z wizyty u polskiego 
JJilZyniera, praCQWtl.ika tutej
S2Jej elektrowni. Od hotelu 
na Bangbose Street, w k't6-
ry~ miesiJkałem, dzieliło 
mme zaledwie krilkadz.iesiąt 
metrów. I właśnie wtedy po
czułem pod prawą łooatką 
szturchnięcie lufą pistoletu 
maszvnowego oraiz usłysz.a_ 
łem: - Ręce do g6ry! Za= 
też ktoś szybko sprawdzi!!:, 
czy nie mam broni flll'ZY so
bie. Dopiero w6wczas zatrzy 
mujacy pozwolili mi obrOO!ć 
się do nich twarzą. W ską
pym świetle trzymanej przez 
jedineJ!o z nich latarki roz
poz;nałem żołnierzy. 

Mój granatowy, ze z,łotVJD 
orle.n pa57;J)OI't, musiał zro
b-ić na lllich dobre wrażenie, 
bo po chwili pozrwolili mi 
iść dalej. Zait.rzyma.nego ra
zem 7P mną Holendra., za
bralfi jednak na przesłucha
lilie do k<lS'lQT. 

T 
alk Lagos zaberlJpie
cza się co nocy 
przed dywersyjnymi 
akcjami lud.zi z 
Dlemieni„ Ibo i ich 

białvch na .iemników. Od wy
buchu wojny domowej ddko
nalii. Ood pod osłOillą ciem.noś-

ci co najmniej klilkadziesiąt 
zaimachów bombowych. 

Jeszcze bardziej niż stolica 
stmeżony jest przed niespo
dziewanym~ nocnymi a.takami 
lbo, szef Federacjii, generał 
major Yakubu G<>WQ!l. 
Każdeg0 wieczoru jego 

opancerzony, koloru zielone
go mercedes zaszywa się w 
koszarach. Tam aż d<> świtu 
dostęp do 33-letniego genera
ła mają tylko jego współ
bratymcy z podgrupy rodo
wej - Angas. Gowon bO.i się 
podzi.eliić los swych popraed
ni<kbw - Balewy i Ircmosi -
którzy za nfoostromość ZJaJpła 
cili życiem. Zasl.rzelono ich 
podczas snu. By!Ji oni, podob
nie jak 250 tysięcy innych 
zamordo<wanycb w ostatnich 
latach Nigeryjczyków, ofia
rami krwawych etnicznych i 
reHi:ijnych waśni, POl!l'ążają
cych to 58-milionowe i 200-
pl~enne państ>wo w corin 
to wiekszym chaosie. 

Przyczy.u waśni trzeba lll'ZU
kać aż w roku 195,, kiedy An
glicy - nie mogąc sobie po
radzić z prężuym ruchem na
rodowo-wyzwole.ńceym - zde 
cydowaJi się „<>bdar,i:yć" Nige
rię konstytucją i pnyznać 
jej niepodległość na zasadzie 
,,dziel i rządź". 

Na mocy konstytucji muzuł
mańska i feudalna Północ 
(głównie 20-milionowe plemię 
Hausa) otrzymało prawo trwa· 
rej d1>:1ninacji nad '1lllll0Ulie 
silniejszym i burżuazyjnym 
Południem zamieszkałym przez 
Joruba oraz nad chne-Sci,iań
skim Wschodem - kradną 111-
dsi Ibo. Hausa i ich przywód. 
ca, a jednocześnie ptemier 
rządu feudalnego Abubakar 
Tafa.wa Balewa, silnie po-
wiązani z wielkim brytyjskim 
kapitalem, często nadutywali 
swej wła.cb:y. Doprowadzili Ni 
g.erię do anarchii, uczynili z 
niej królestwo warcholstwa i 
korupcji. 
Wywołało to sprzeciw p~o

Słałych plemion i wojska, któ
re 15 stycznia 1966 roku doko
nuje przewrotu. Większość za
machowców wYwodLiła się z 
plemienia Ibo. Jest t-0 &-mi
lionowe plemię, któ.re jeszcze 
w ubiegłym siuleciu z&wało z 
feudalnym systemem wodww, 
słyną.ce z przedsiębi<>rtzości, 
posiadające - fe,k na warun
ki afrykańskie - nie.spotyka
nie liczną grupę inteli.g~ji. 
500 Ibosów jest lekarzami, 600 
inżynierami, 700 adwokatanll. 
kilka tysięcy z nieb ma wy
kształcenie średnie. a 3 tys. 
studiuje na wyższych uczel-

Iliach, 'lrioeia w ek11J<laąwuydlj 
11zkołacb. zaehodoiej Evropy. 

waża.li się and M 

U proklamow'llllliu ni~ 
pocUeglości za naj.., 
bardziej dojirułvc!l 
do SP'l'9JW'OW'aaria wła 

lhy w Nigerii. Tymczasem; 
konstytucja faworyzowała 
Hausa. K1edy więc 'P<> pne
wroc:ie doszli do władey, usi• 
łowali Za wszelką cenę wye 
lirnmorwać jakiekoIWiek Wll>ł:r 
wy Hausa, a tym sam'.JTl1 i 
Brytyjczyków. Z tvcti prude 
wszystk<im POWO<lów. 'POWOła• 
In oni na i:łowę pańS'tiwa n>
daBi:a - ~. Johnsona Ag>tcylf 
Ironsie~o. 

Iron.si naitychmrast ~°"' 
cizi do ataku. Znooi Fede~ 
cję i Usoiłuje UC2ynić z Nige. 
rii iednolite. scenitrali12XJ1Wane 
państwo. w kJtórym !!łbwruf 
rolę odirrywała'by mteli~en ... 
eh urzędnicze. i ~orpus ofi• 
rerski oos111owanv l>?"ZeZ I'bO<ni 
Posuwa sie nawet ta'k dale
ko. że 7.aikazv ie - pod groź_ 
ba wysokiej karv - uż:vwaE 
słów: plemię i federacja. 

Posunięcia J<>hnsoona A:guyf 
lronsi~o wywołują gwałt&Wne 
protestv Hausa., którzy inicju
ją na Północy votęine demon
stracje. W kr6t'kim e?:Mie prze 
rodzą się one w zbrojne wy• 
stą.pienfo przeciw Ibom. Licz.. 
ny udział będą brać w nich i 
Jorubowie, którzy te-i zarzu. 
cają lirousiemu nadmierne fa
woryzowanie Jbo. I choć w 
końcu 1.ronsi zdecydowany jest 
zawiesić wykonanie SwY<:h de
cyzji <>raz powie-r,,;yć ostatęcz~ 

ne ukształtowanie struktury 
państwowej komisji kon.stytu
cyjne-j, nic nie J.est w stanie 
go uratować. Nocą z 28 na 29 
lipca 1966 roku Północ prze· 
prowadza k<>ntrza.ma.:h. Strzał 

w tył głowy od.bier.a życie 

lronsiemu i pNenos.i władzę 

na - wówczas jeszcze pułkow
nika - Ya.kubu Gowona. Nie· 
wiele brakowało, żeby i Go
won w kXótkim czasie później 

podzielił los Ironsiego. Naj
bliżsi z podgrupy rodowej 
Angas nie :i:asnęli · jednak ani 
na moment. 

Niestety, mimo wielu po
dejmowanych prób, mimo ta
kicb eh wytów relk.lamO'Wych, 
jak zwolnienie z. więzienia 
p0pularnego -przywódcy Joru
bów - '.)bafemi Iwolowo, 
Gowan<JIWi n.ie udaje si1ę z;a
pob :ec wo1mę olemiennej. 
Spore • ,z.as:hLgi" w prz.es2lka
dza ni u mu oonoszą 1 wielkie 
tow~stwa zachoonLe. czer
piące z nigeryjskie; nafty, 
plrun.lacj i kaika<~ orze"'2.k6w 
ziemnvch astropomicznych roz 
miarów zyski, a dla których 
jedność tego państwa bvłaby 
prcdzei ~Y oóżniej śmiertel
nym ci~m. ruają wyiraźruie: ,,Nalefy mpewnić nierd>ędny prio:rytef, = 

problemOllD bezipiec:z.eństwa i higieny 'Pll'llCY oraz opieki __ Do szczególnie krwawych 
7.drowotmej j urzącfaeń sooja.lnych w -mk.la.daclJ pn.e- = zajść dochodzi Pod koniec 
mysl&wycb". Jest to boiwliem po pirostu nńeodłącrzmy = 1966 roku. W Kano, Kaduna, 
wairunek praiwlidlow~ :fiulllJktjonoaw<mda nowoczesnego = Jos, Zan'ia., Katehna, M inna, 
;pa-...emysłu. JOZEF POTĘGA z== Panorama Lagosu Ha.usa urządzili tam wielkie , ... -.4••····-.···············~ ........ ~~ ....... _~······ ... ······· ... -.~~·······-.-····---~ 

(:Dolroń=errie z.ie stir. 3) 
P.rzyjeOOZat an co jakńś czas w odJwJedZJiny do 
.iinitern.owainych, by m zgodą W'Łaidz h.iSZlpań
sk.i.ch wyJrony.wać c:z.ynnOOcl. dU&ZpaS1terskńe. 
SP«'zysięWniu ucieki.n.ierów chodziiŁo o to, aby 
obecność k.Sliędza wy.k.oreysta.ć do kointai~u iPO'La 
obQlz.em dla przysnł.ej pomocy w dr-Oodrzle do G!
brailt.a.ro.. W 7JW.iązk.U Z tym Kopydrow~ udaJ 
się do ,,spowliedzi". 

- &powiedz odbywała się w zaG<irysttl. sta
łem cierpliwie w kode.tce i ktedy wysunąłem 
się na CJZ<>ło, a mój poproU!JCl;nilk odszedł od 
konfesjonałtl, podJSzedłem do kslędza i mówię 
mu szeptem w ucho: „~tawałnśmy uciecz 
kę. Prosimy o zaiwiad<lllDieni~ kO<llSulatu poJ.
Skieg,o w Madirycie, by dał pomoc p0 ucieczce 
i d<JSl;a.rczył nam śrocHtów lokomoCJ}i do dad-
szej dr<>gi". · 

Wbrew wszelkim Jl!I'ZYJP-usrzozen.iom otiro:yma.. 
!em _odpow1!""1ź odllll?Wn.ą: „To niemo-żlltwe! Wy
st:iw1aci1~ się n.a m~h~·b<ną śmierć ze stro.ny 
H~z.p~now. - Zasta:nowc1e się - kąbil mi s;po
w1edn1k w U!Cho. - Zastanówcie się jes-zcze 
r.ruz! Absolutnie nie róbcie tego, nie udek.ad
cie! Sprowadzicie na siebie nieszczęście!" a Po 
czym jeszcze zarpytał, edftie jest wedście do . tu
nelu. Zbylem go nieokreślonym gestem. z któ
r~ n:U: nie wynikaro. Wejś"'ie do podkopu 
było świet.n.ie z.a-maskowane przez cz!<lllika kan
spiTacji - a~ystę-a>IastyJca. 
Podobną „po.k.utę" Od polskiego k61pelana z 

Mad.rytu otrzym.a.U tnni wię2ln.iowie polscy, go
towi d'O ucieo?Jki, któn,y pr'OSili księdtza o po
moc.„ 

Po wjizycie księd0a tirrzJeba więc by.ID SZlUkać 
i!ll.nych możliwości kontaiktów pom <l!bcliwm. 
Dzięki Jednemu . z oficerów udał.o się ta:k.i 
lron.takt na.wią=ć z brytyjsklim att:aohe wojs:ko
wym. Wklrót>ce przyszła od ~ odporwiedź, 
że p-omoc je.sit m<l!ill.dwa, a.le Ilae oożej ja.k w 
od.leglości 90 lool, w mieśtje Biil.baio. Anglicy 
pirzy@towalli t.am "WISZysłJko na ikOl!lspdTacyjne 
'.Pll'7lY.ięciie 20 do 30 po!skdcll uciekiln:ieró:w. 

- Ki·edy już kontakt na zewną~rz był :;;apew
niony, wróchl1śmy do dokończenJa wylkopu -
mówli M.a:riain K;o.pyidłowski. P<r>aca wydawała. 
~~m się teraa: bez t>o;ówinain.ia lżejsza. Mi.nę
l !'smy tor 1 stwnerd.1"'i>!iŚIIIly, :ie wylot JX>Wiinien 
się ZJla!eźć za n.im w odp<J1W1ie-d1nio bean>'~znyn
miejseu. zawtadomiQiśmy teTaiz komendant.a. 
połslkiej gru;py w obozie, że jesteśmy gotowL 
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Pny.był na od.rprawę całej g!'"Ulpy. Pocbw.aH! 
nam wysiłek i wytrwałą praeę, po c:zyro po
wołując si.ę oo posta111owienia wyż.szych włada: 
polsJd.ch zabronii większej ucie<:zkj zbiorowej 
niż w grupie... t~h ooób. „I rozkalZ ta.ki 
m•USi być ściśle pr'les~rz,eg.any - za,komu.niko
wa! s.t."lill.CIWC'ZO - w przeci,winym ra,zie po przy 
byiciu d<> ~ii będziecie odpowiadali p.rized 
wyższyim dowódcą oo jego ni.ewykona.nie". 

Po wyjściu komeooanta z.apad!o kłopotliwe 
mhlczen.ie. „Psiakrew! - przerwał je po ldliku
nastu se.'<Wld.ach jeden z oflctrów sy1piąc za 
tym pierwszym przekleństwem . OOI'ię ba.ref.ziej 
niecetlJZUJrałlllych słów i wyz:wisk. - A wi~ po 
to mamy narażać swe żyicie w ucieczce, aiby 
później po szczęśliwym dota·rdu do oeJ.u gnić 
w aingielskim aresz.cie!?". 

Ro11kaz w wojsku: jest rorz:ka,z,em. Ucziestmńcy 
sprzysiężenia, chociarż bydii wi~mi hiszpań
Sk:imi, UJWaŻa!li się nadal :zia żoffii.erzy pol:sikich 
zw.iąZ8111.yoh przy9iięgą i obaw~ązfKiiem wykiony
w.a.nia I'CYZJkiarrow wydawanych przez ~ 
nycil ·mil8dlOW&1\Ych prrzm; władze polsk;ie. 

rzez • • • 
z1ełl\11qc 

otwór u jego wyilo.tu na JX>Wier:zchnię. W pew u.pairoie n.a.'Pll'Z<'id. ito jest !Ilia południe, 
nej chwiłl uderzyło w nas świeże powietrze. Madryt i ilrune mioejSiOOW<JŚci k:u M<lil'zu 
w mom.en.t później doszły nas na.woływ.ain:a ziem.nemu, do brytyjskiej waiDOW.ni. u 

pr-r,ez 
Sród

jego 
strażniJków. I.ob gł<>1Sy mies?..ały się z szumem zamkinięcia, do Goiblartart<. 
deswzu. leją.:ego jaik z cebra, Był naszym Prizemoczeni d-0 ostatniej nttki. obciążeni ple
sprzymier.zeńcem, W ciągu ldlku sekund Zona- cakami ruszyili biegjem, wytężając przy tym 
leźliśmy się ca wolllości z trzema plecałrnmi wzrok '1 uszy, Chwilaimi biegli obC>k sieb;e ry-t
wypełn·i<>nyuni pus?Jkaml kon.serw. m•=ie, potem jeden z.a drugim, kolejno zmle 

PlecaJ!ci 7J09tialy odłożone na bolk, a uciek.inie- n.iając prowad·zenie. by mów zrównać się ze 
irzy ooiek.aijący diesZIC7;0!Il :z.abra.li się do pośpiesz sobą... Nie porz.ostaiwało im już wiele czasu do 
nego ZJ<IJ9YPY'Wa.nda otwaru, • kitxr.ym wyszli na świtu, praginęli więc możliwie przed n<is t2niem 
wolność. Tunel miail bowoiem jesz.cz.e slużyć dnia zm,ale-źć się ja.k najdalej Old pr-zeklęte.j 
!kliJllrunastu ilrunvm l."'"'O budoWllliczyrn. Miira;ndy... Koiedy opadaat 'l sił, bieg i.:h prze-

,. ""' chod!Zlił w szybki m>aorsz, ale po kilkuset me-
Chocia!ż bairdzio się śpieszyiló., od ~ia traeh i zła.pan.iu spokCJljn!ejsze.go odd"2Chu po

podkiqpu mJi~ ~i!lla i 25 milll.ut, Zlalll:i.m dejmowaili go na nowo. Pleo<.ki uciskały im 
dziiUll'a 7JO!Sltała jako tako za.tk.a.na.. Teraz !Jrze- ramiona, Odd€00 często wy.padał z ryt.mu, no
ha ją jeswzie było przySY'Jlać żużlem, aiby za- gi stawały się jaikieś ociężałe. Nie było czas u 
łaotaind.ie ~ wydala ....,. "'"""-J·rza.ne. 1 w tym na przysta.nJcd i odpoozYlflki. Odpoczyin€U< da-

~-, """""' wał im m.a.rsz, który pr,zyspo.sabia! do n<>We<(o 
m.om.ende blysiruęly śwm.tla r~borów nad- biegu, T.a.k {><JlkonaJi kilka, a może na.wet kil
jeżid!żaj~o wrośnie pociągu OSl()OOWegQ. TirZe- kanaśc.ie kilometrów, Ile? - T~go nie byli w 
ba bylo ulkiryć si,ę. stanie ustailić dok:ładlllie. Czuli jed.nak te kiJ!o

metry w nogach, ramionach, w Oddechu i 
NA PRZEl.AJ DO GDHtALTARU przyśpieszonym tętni:e serca ..• 

,_, Bil!bao, główny ośrodek Bask 0>nil, wac;'.!!1y 
Po ustaJendiu :ziasad, daty uoi.ec2lNi i ~ p<>rt, miasto, liczące wówczas ok. 100 tys. mie-

'.Lnlnycli waZllych dla po~ wypraJWy PIO pr7lejeźd'zlie pooc:Lągu Kopydłowskli d. poirucz.- sZikańci'>w, rozbudoowywalo swój p.rzemys! p nzy 
~ólów wybralllio pierwszą trójkę uciek.i:nie- inilk szybko ~ odn.alertH, podC7;!1B gdy Leon poanocy Niemców. Ale ludin.<>Ść nie sprzyjała 
rów. O wYbolrae mdecydow~a prz;ed.e wszyst- OI':lle<;howski „jakby s\ę za.padł W zieJJ?-ię". ~baj faszyzm.ov;i, Silne jeszC1:e były tirady"'je aut.o
k.im iil<JŚĆ pracy wł<l'ŻOl!la w drążenie podk-Op'll dokonc:zyli robo.te wokól zamaisikowarna drzliJucy, nom.icznej republiki Basków, która w Bilbao 
Szx:zięśl.ilwoami. ok.a:z.ali się Mairi,am KQpydJow~ za.ladowatli z PQIWrotem kooserwy <io plecaików miała swoją ~olLcę. Baskowie bronili jej w 
siki i jego towairzy:sz wędrówki z.e Szwaac.aa:iig i p<'.ŚPie.szmie ~ii1i. miej~ odcysk.alllóa wlOll- ~k&ieu.l~oj~;'zew~~~ ~~.zifu!~isir~~/ej!eii-
- Leona.ro Ornecho<WSlkli. 01raz jeden z Jl'OOUCIZ- lll.OIOOi. Przyst.ainę!a w odlleigłaśoi ok. lOO m.etrów. Ludność ba.skijSlka spra:yjała ucieik'.t .ierom z 
ruilków. Oizechowslkioego nadał jedin.aik inie bylo. obozów i przeik.radającym się do Portugal!i' i 

Na ~ę wy~naoronia 2'JOSlla.1a noc rz.; 8 na F'aikt, :he .k.ieoc1wali się po OJ)USZCZJeni.u abOIZU Gibrałtaw żołnierz-0m. którym udało się prze- • 
9 CTJeriWca. 1942 !t"Okiu. do Bilba.o, a więc prasit.opadle na pókwc, sp.ray- drzeć z Francji przez Pioreneje. 

- Po kolaoji po.szliśmy do klS.'plM=lci. Około jał ioh zamierzeniom. NiEfillall n.ikt nie uciekł .Aae w Bfilbao. po.cl WSkarza.nym aol!'€9effi, nie 
godz, 20 zae7.ęliśmy wy<bijać z końca tu.nelu w shoomę, z krt:órej Jlil'ZYS2lE!ld', W'S7:'j'&cy dążylli przyjęto uoie~nderów. Towairzysi: Kopyd'łow-



o zmroku 
fKor-espondencja własna z Nigerii) 

Polakami a Hindusami. Roz
pa'<i Nigerii mógłby wlięc 

polowanie na lbo. Zaledwie 
w ciągu kilku dni powieszo
no, ukamienowano, zakłu·to 
lub utopiono blisko 50 tys. 
lu<iZli. Jeden z pclskich pilo
tów Portu w Lagosie opowia 
dał m.i, że Nigrem płynęły 
wówczas całe stada trupów. 
Była to największa ofiara ja
ką kiedykolwiek na t'lzece 
:złożyli ludzie. Dotąd w jej 
wooy tylko w czasie wielkiej 
suszy wrzucano pojedyńcze 
d!z.i~częta, które .- według 
tutejszych wierzeń - swymi 
wdziękami rpogą obłaskawić 
żyjące na dnie srogie bóstwa 
deszczów. 

wyWołać podobną reakcję I 
łańcuchowa i w innych kra
jach afrykańskich. 

P
odczas moiel!"O poby
tu w Lagosie trwa
ły zażarte walki w 
region.ie wschodnJm. 
70-tysięczna armia 

federalna opanowała już wte 
dy 4/5 terytorium secesyj
nej Biafry. Pod .iei kontrolą 
z.najdował~ sM: biafrańska 
stolica Enugi.1 i ~.ecesjonistów 
„okno na świat" Port 
ITarcour1. ZaczQły też wiedy 

Religie świata ( 15) 

Bóg 
Azteków 

. _) 

flO·RIC 

Spójrzcie też na kapelę. 
Owszem, akordeon i bębe
nek, ale i saksofon ... 
Jeszcze trm::hę, a do tańca 
zaczną. przygrywać zespo
ły skifflowe. 

że drogę do Madrytu odbędzie '\Watz: z k.ains- którą mu wyz,n,aczono wcześniej w M;ldryc.ie 
1 d -'~ t ja.ko ko1'1cową d<> jakcejs ~ałej daury.' por.tem ryb. Kil>ktjfelki <>metrowa ro.ga uu ego gdzieś za Garevili'is. oo teg-0 mteJSC<l. dalszą 

miasita mi:nęla sz)Jbdej niż Kopydtowski pr:zy- drogę od·bywal '.'a wki~nych nogach._ M1ał pr~y 
pm;.zoz.ał. K!erowni•lc transpo!'lu wysadzi! go w tym przewodn>kow. ktorzy podawah go sob1~ 
stoLicy Hi"Z.pa.nti w mita.!onym poprze<l-n·o z rak do rąk, pO<\.prowadzali pod samą g·ram1-
miejscu, k,tórego ocz.y.wriście Kopydło:w::Jki cę ż Portugalią, tu mu kaz&~ orzeczekać, 
nLgody w ż1'Ciu nie widzial. Zna.laizlSIZy się na w.skazując k iedy ma przekroczyc ko·rd-0n„ a.by 

tal · z,d nie być zauważonym ~rzez st'!'".'ze i gd21~ pO 
placu w obcym mieście, ZOSI . p.ou10Wn1e a- ominięciJU gr.an!cy ma s1ę ~.gLos."' ' si:><>tkac k-0-
ny wylaoznie na wJ.aJSny sp.ryt. W.iedz:ial, gdz.ie lejnego przew-Odnika do dalszeJ d·rog1. Było tej 
Slię ma· ?Jgłosić, znal hasło „Stefan.o", na . któ- pi S'ł!'j drogi łącznie około 110 km. 
·re w pew.nym sklepie mi.a.no się rum za,op~eko- Granica hi'512lpańsko-port~k"' była dla Ma-

• wać i przekazać dalej, ale żadną mfa.rą nJe ;ri<a1na Kopydtow.siki~ <lz1ew1ą;;ą .granicą o:<f i-:~~ __ , . ·~·" "'~-" '-' .__, wu·- """"o maorsz..u niZ K.opydłow!iilk! ł por.licz.nM<, i . t . k • ~„. „_ '-'~'·'-" . k.ie" b ·' -"'~· do WOJ s~~ ""._ ru.eoo J...,...„~ """""J."CU'SI""', rzapy...... ..,.... • ......,. .ęk h z.kód mog Ja' ·-0<9 u•=IC u.v owego Shu""""""u: na Ja · JS w~,,,;..nńa 1939, 1·aką nr.= y~, ,,....za1ąc -• '·---··'-... · Is.ki spiesząc się barozo. be-z w1 szyo pl"zes rl...A '-łĄ"---·'· zd ·~~ • ~·-~ jednego z prz.echoón.i-0w o ""'-"""'"',.... a.n.gie . mala©ł si<: wcr.eśmej n.a pun·koie k<>ntakto- boc:zmej ulicy. Po ,,....,zil!l.1l.ym v ~ ... u eey- sk.a Pol~kiego, 
i w jeg)C> k.ieruk.u obaj żołinierae &kierowailii wym. dowa.l si.ę do!birnąć tam taiksówk.ą. Odnaijazł Miiiail już za sol>ą pr:ziejścia z Polski do Wę--
swe kroki. Szli osiobnci, w pe~>in.ej odległości .... ~ · • · t.rój1<a punkt kont:.akltowy. "''""•, stamtąd nraez Jugosławię, Włochy do . t ··-"-ĄIL G<ly juO: wszyst·ko zci..,.~w wyiasmone.,. . Pobyt . M•-1'•n• ..,..nnv,....'o"'~'"'"""" w -'-,li,..., „Fr-=a,~~J·1·, stąd na,... r.:--'-~•~ n.~. W-""~ .. Y ,,,,.. od siebiie, IPII'ze!Slbrzega,:pąc: Yiill :;amyim ""'"" o- poolskkh zbiegów z Miraruly wykąpała s;ę, na- = · ~·~ n."'>-J""' ~<>=-„~ "'"" ~.r „~ ,...."""'L""" ,., •. =~ ~ ... ~ ~,., 
nych wcześndej ;z;asad o.:.ur<>żn.o.śoi. W peWU1ym jad~a do syta, uraozyl.a się winem t poł<nyla H1siz;pani1 przypadł n.a pechowy moment. Do- Szwajcarii.i., z kolei ucieczkę do F-raru:J1 <likn
momeooie poirucz.mi.k zn.i·!mąl K.op.ydłowskiem.u w wygoonych łóż.ka.eh, odsypiając trudy. est.a{- tychczasi01Wa droga n1ielega1nych pTZerzutów powa,nej, stamtąd prx.ei: k~. grarucrz.ny do 
z OCi7lU. Musiiail wJęc: pan Marla;n il1:a wł.asną nich dlllli i nocy. z<llrowy sen przywrocil siły. pr.zez Hwz~ruę. do 0ibralt.a<ru. ~ta~a wykry- Fra.ncji n:ie okupowa•nei,. z nre.J mal!'."1Z P.rze-r. r.,.t.-„ StllUkać tera<Z "-~i do " ·~~1~ków. Następn.e,g<l dlil.ia pnzeprowadz.ono. ich do P.ry- ta ""'""""' hIS"""'n""·Ą za1n.<larmerię. Pr.zez 6 iy- ~ ~'·- n· d!M w P.Ia'l0IlleJa.ch """""' ~""51 ='&'- wat,ne,go mi€1S2lkania pewnej rod>my i;>ask1jsk1ej. ,.,.,~ · ·-.... - """" 1 . . gira.rn1cę LtĄJnOU.,.,...,- 1SJZllll3'1~""" 

Wsz;ysibk.o jednak poszło =-ęśLw1e. W c:ią- Przes.iedz1eli ta.ro przez 6 tygodm nie wychy- g>odini musial Więc oczekiwać w M~ryoie;, .et.Z i te.raz gra,nic.ę portugalską. . 
gJH kii\.k;u m.iinn.lt, Kopydłowski znail.a;d się ·a lając się z domu i nie poikaz,ując nikomu poza Bry.tyjczycy przy pomocy swycl:i SIO.JU.Szn~kow w Pol'lt:u.galiiJ wS1Zystik.o po&lo ~ rz. :zia
lhaiUu budyllllk.u. oświadczając woźnemu, '.ile wlaścic ie•lami mieszkania, którzy udzi.E::lając po- polk.onają piętrzące s~ tl!'OOnOŚCi W przyg<>to- l-cY.Żeruiami usiballonymi pirzier;: bry>tyjskich origa-
iPl!:ai@Illie się widzieć z konsulem. Wreny kazał mocy zl>iegom ryzykowaH swoje głowy. wan,iu nowej trasy. n.i.:atiorów komspi·racyjnej trasy. Na węzłoWej 
mu zaoziekać. K.olejno do poik.oji.. konsula wah.o Po sześciu tygodniach ziakomunikow.a.no ~ Kiedy jurż wszystk.o bylo ~towe, cb:.Qg~ wy- ;:itaic:jii kolejowej Abrantesi Ko;>ydlow.sofoi wy~u-
dzi.iły l'Óżne osoby. Podczas czekJan~La. podsoz.edl pydłowSk.iemu., że n.ast~o dnia odjeOOie tycwl'la, punk.ty ko~Laktowan1a ZJO•qgamwwa.- pit bU-et do Liizbon-y i stąd doj.ec:haJ: .do 9'.JOhcy 
je61ZlC2le do Kopydł-OW'Sikiieg0 jakiś ~ i z;a- San Sebast ian. a st<imtąd do M.adorytu, ine, haisla dla komu,n,1k~.a.n:1a !'IJ.ę z nnmi llifa- Por\!u.<'aiłiJ rez niespodqja1nek. W Li:Zl:xmie 
pytai! go k:im je&t i w jaikllej ·1prawie choe się lane, n.LemaJ ~z.elka pomoc: ZlllJ)ewni~na, ~- jako "'uc'ekinier z Fra!llcj.i - ~jl!nal ~oc 
Wli&ieć :z konsuJem.. Od~iedzial mu półgl<>- ... ~~~~~~ pad'!a decyrz.Ja, ze pierwszym ,,t-urysUi , kitórv w kon€11.tlacie polsiklim. Praebywał w sto1icy 
sem, że jest „uciekinierem z .Mtx.andy"„ ,.,O.K.'' -ł=.: ~-. ~P:róbuje ~o~ą. trasę ~zie wła~ie polski Portug.aJihi pnooz 3 tygodnie. Sp~sał ~óło\vo 
mrukinąl porozu.miiewaiwcrz.o u.rzęóruk, ~ s1er-.a1Jnt, u01ekm1€!I' z M1raooy, Ma.r.= Kopy- S\Ve uwagi <> trasie :praewodn.ilk!ach i natych-
pray tym głową i ka~ i~ c:OOkać. d1owskł. Studilt.'jąc jego ool:yobczaoowe pa.iz.ejś- mi.a.sit p;raekiarzal je ' ~kom. 

w chwilę później poproszono naszego węd- oia, Brytyjczycy. dooizli . do wn.ioolru. że jest on P<> tr.-7;ech tVgodniach, wrnz z 70 innymi -wę-
oo.wca do jedne.go z pokojów, stąd do następ- ~ow;iOO~m na'Jb:rurdrz.ieJ oodpowaeón.lm, do wy~ dr-0wcamii x&mych nairodow.OOC:i, oozekującymli 
nego i zaczęło się prze&rucłtanie: kim jest, jak probowain1a nowe3 ira51Y. . na ...,.,.,,róż „_ Ana-Lid. otre·~·» IDliei·s.ce na ma-się znal.a.zł w M»r.and.zie, z kim ~ekał. jak . ~ ""' .., .r··~ 
się odbyła uoiec'Zllca, kto -0 ?Uej wiroział ltd„ Pierwsza część dtogi. w sa~ Hls1'pazi~i, .t>J: łym sta.tk1u beJ1gtijsk.im. Byto 1lo pierwsze 
itd. Wód<>c?.nie wszys<t<k.o &ę zgadzało, uic:ieki- z Mad.rytu do gira.m.cy h1~pansko-portugaJ.sk1eJ ©etk.nięcie pa!Oa. Mairliama z ~ą. Nae prize-
n.ier me mfał zresztą nic do ukrywania 1 wte- była .dobrz!' przyge>tow;S;na t sprawdzona pirz.ez widY'Wa.J: wówczas '.ile ziwiąże si;ę z nią po ~ ...... ~----:z ł si·~ -'-„.,.; którvm1· wpro·w•-'no orga.n 11zalorow. ade częsc pol"tugalska stanowiła '.._ t . k .. . . . _,_, s·-·---'-
u3 <>.·ftv• y y "' =•-··~ -~ - wiel•ką niewLadomą. Zaopatrzono K°"ydłow- v)"· e>J. a;mpain~ł WOIJe.n·~J ina_ ~ „"."'Le. ""''~"""""-
no ,PO>TlllCznLka - tO<Wair'2ysza uciec'-ki. zgubi.o- sJ<.i...ao w dookumenty KanadyJ'c-zvka. Podróż oo1g13S1k1 dow~.óz.l: swo1<Jh. J)a.stWerow do_ G<iibri __ 1'.1!1-nego przez Kopydł.ows:ki'ego. Oka.uilo się, że MADRYT - SZiKQCJlt\. "" , w 
został on :.a.trzyma.ny przez tajniaka. któ1·y za- lrole,J·ą do gramicy portugalskiej obfiit.o.wa.J.a. w ba.TJU. KonW-OiJem w<ra.c:aiącym po IlflW&!:Jll. 
żąid.ad od niego dOlkumemtćrw. Pornc:z.niJkdlwi· t:i 00 Ła · liczne ko.nt•role, ale im ba.rdziej z'biiuila się Afryoe .popły.nąl następnie K()IJ>ydłowSkil rz; tlar-u.d.ało się jedn.ak Zibiec spod kontroli i jes<zc2e Podr&ż d.o Sam. Selba.SI an by SJę i:i:: do celu, cała służba byfa skutoomiej przeiru- kimi jalk on na Wyspy Brytyj6kde. 
przed Kopy-dlow.sk'i.m .:n.ailazł się na m.iejiS.cu. ~e~taemmt' bezh.i=~~~'i !~~~~~ ~\~~ „;a.r~~~~i~rz~~~~~~~nc~;óz~m pew- &>rże ~all"Odzenń.e. w 1942 roku ~ jr.ii o dzień woześnie:J oo nioo o-bu przybył do Bil- „. " ·0·~1~•~ ,,. , "' .-~ ''--'·-- W"'""k Pdlislkian w c.11.~-"' ba<> Or.r.echawski. Dokonał on ba'l'<l-zlej fol"5<>w Na miejR."1.1. :ziaWJi.-adounrlO!lQ Koq:>ydłowsik:i.oeigo, W ten sposó.b doje<>hal pan Ma.dain do stac,jt, prun „.....,,...,L W ....,~ 111 """""""""" 



·"" Przeczytaj na wycieczce -łc Przeczytaj · w poci cigu 

T 
~ ranka obudziłY mnie wesołe pro
myki słoneczne. - Ładny bedzie dzień 
- pomyślałem . - Gorący bedziel 
Okazał sie jedna.k nie tylko ładny, 

ałe i szcześliwy. Ledwie oodn;osłem sie 
z po9ciell, a powodzenia posypały sle jak 
deszcz. Po pierwsze - opuściła mnie żona! 

O iile wiem. no.siła sie z tym Od dawna. a 
dziś wreszcie Zdecydowała sie - Odchodze! 
Tylko nic nie mów - krzyknela mi z orzed
pokoju I wyszła trzasnawszy d r zwiami. - No. 
cóż? - westchnąłem sobie I oosze-dlem do ła
zienki. Z lustra spof!:ladal na mnie całki.v.n 
sympatyczny. uśmiechniety me?,czyzna. - Cal 
kiem nieźle oan wyg!ada - oowiedziałem do 
swel!;O odbicia I wzia!em szczoteczke do zebów. 

Obok n.as peł.no było lud.U. Widziałem 
wokół oczy pełne z.a.interesow~. 
Obywatele - zawołałem. - To nie zadni tu
mowcy. to orawdz.i'WY napadł - Dwie dz.iewusz 
ki obok zachichotały. ktoś Pokiwał głowa ze 
zrozumieniem, a postawny. milicj&nt riasalu• 
t<>wa.k z uszanowaniem. Pobiegliśmy za samo
chodem wołają<: 1 wYmachuJac rekA>ma. W 
pewnej chwili spostrzegłem orzy tT0<1;uarz.. m.l 
l!cyJnY motocykl. - Towa.rzyszel - zachry
piałem zmęczony. - ChwytaJeie ~ „Wołgę". 
To nie fllmowcy . tylko bandyci! Oni ~radli 
pie'Itiądzel - Milicjanci popa~rzyll na mnie 
z niedowierzaaiiem. potem uSm.iechneli sie. Po
tem spoważnieli. Motocykl ruszył pełnym ga
zem I już Po chwili był przy .. Wołdze". Po
słyszałem krzyki t strzały, aż wszystko skry
ło s1e za rogiem. Gdy dobiegłem na miejsce, 
bvło już Po wszystkim. Tamtych czterecb sta
ro z podniesionymi rekoma. a kas1er zbierał 
ro2lrzucone Po żiemi pieniądze. - Aaa I Wpa· 
dli8c1e ptaszki! - stwierdziłem z radością. a 
ten w berecie p0patrzyl na m·nie z nie skrvwa 
na nienawisoią. 

- Ws.a<iać! - krzyknął na opryszków mi-
1icjant. - Wy także musicie pojechać z na
mi. - Zwrócił sie do kasJeira. 

- Musze wpierw odwieżć pieniądze. 
- To iest dowód rzeczowy. Zal>ierzde fe ze 

soba. , 
- Pojadę z wami - Odezwałem się. - Je

stem świadkiem. 
- Nie trzeba I Tutaj już wszystko jasne. Ml>

:tecie i.ść do domu. 
Nie wiem dlaczego, ale nie spodobała mł się 

ta odpowiedź. Nie spodobało mi sie i to. jak 
rnilicJanci wsadz;i!i do wozu bandytów. jak 
wciągnęli oPle·rającego sie kasjera. Zrozum;a
łem wszystko w momencie. gdy jeden z mili• 
cjantów mrugnął do drągala. - Ludzie! -
krzyknąłem do tłumu. - To nie milicja! Onl 
wszyscy Jedna szajka. Przebrali sie tylko, trzy 
majcie ich! 
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Redaquje 
Klub Szaradzistów 

LDK 
POZlOMO: 1. Doda1il:owa waJ.ka ... szer

mierce. 5. aasło rozpo:onawcze, 10. Graniczy 
z ZSRR. 11. Ozdoba do:iewczęcej szyi. 12. Mia 
sto ..,, Grecji. lf. Dawny w-02ny \llliWersy
teckl.. 16. Oficjalista. dworskL 17. Jej pomnilk 
w warszawie. 18. Trujący pierwiastek che
miczny. 19. Cześć ka.peiUJSza. U. Sale w st.a.ro.. 
rzymskich <>omach t4. Kwitnie tyllt-0 raz. 2'5. 
Kolega płaiza, 27. Kontuar, 29. żotnierz afry
kański. :n. BaśniC>Wa cześć talmudu. 3:1. Pierw 
szy kapłan. 34. Popłoch. 35. Ra·kieta sw·etlna. 
36. Rozpoczyna wyścig. 'SI. Pa.li się dom. 

PIONOWO: t. Kodejowy lub wikzy. 2. Bir;
mańskie góry. 3. Nied ołężny staru.s:zek. ł. 
Miejscowość podwa.rsz.awska. 5. O.uc-·how;:tY 
prawosttiwn.y. 6. Dawna dzierżawa. 1. W nim 
,,Pod.wieczorek przy mikrofonie". B. Al_ek
sander w młodośc:. 9. Kozodój. 13. Tętnica. 
16. Pokarm dla jedwabn ików. 20. Znaine je
zioro afrykańskie. 21. M;;asto w Ma.roku. 22. 
Bogato UlobicmY sta.romodny pojazd. 23. Fil
mowe deseczki. 2'4. Tureckie m iasto. 25 • . 01· 
poczywa w nim „syrenka". 26 . Ju.gosł<>W!ai:
ski pienlądo: 28. Kwarc. 30. WycięciP w suknL. 
32 Artystyc~na nagC>Ść lub część $Ztuki. 

. („JUREK''l 
NAGRODY KSIĄŻKOWE za rozwiązanie za• 

dań z dnia 22 lipca br. wylosowali: S. T<>
ma...ii;-z.e.wska, Kutnoł ul. Narutf>wicza 2~, E. ~a
wada. Łódź, ul. Lipowa 26/11, L. M1~h'!~k1e· 
wicz, Łódź, ul. 22 Lipca 54/10, J. M1ecrnsk1, 
Pabianice, ni. Żymierskie.go 16, A. Laskowski, 
Łódź, al, Sadowa lll/20. 

Pijąc ooranna kawe otworzvłem e:azete ł 
~alazłem tam swoia nowelkę , której redak
tor naczelny z uporem PTzez kilka miesiecY 
nie puszczał oo druku. Włożvłem oredko swój 
najlepszy garnitU>r ! wybiegiem z domu. Uli
ca prrzedstawiała m-0im oczom 1akiś wvja.tko• 
w-0 rad<>sny. światecznv wvl!:lad. Zajrzałem do 
budynku kasv oszczednościowe1 I W?.iąłem ze 
stołu ta.bele wygranych loterii fantowe j i oiP• 
nieżnej. Wyciagnałem mói je'dy nv .• bilet lote
ryjny i... wyl(Talem lodówke. Nie dowierz:t
'ac własnym oczom sprawdziłem raz jeszcze. -
Zl!:ad7.a sie... i numer i seTia. - Wyirrałem 
naOTa.wde I 1:IO nie byle co. Lodówka 
"Oka 3" za 275 rubli. - Lodówki nie wezme 
- pomyślałe'm sobie. We7.me le<P'iej meniadze 
! pojade na ładny urloo. PoJade na Kr.ym. 
alb<! nad Bałtyk. wszystko Jedno 7JI'esztą 
Jtdzle. 

- Milczcie! - krzyknął milicjant l zama
chał rr.i przed nosem pistoletem. Chwyciłem 
te reke I próbowałem wykrecić. Tłum za
wrzał i rzucil sie na nas. W swaty 

do ZOO 

Przedsięwzięcie pie jest tak ___ .;;. ___________ .,, 

Rozejrzałem sle po pustej sali. tylko kasjer 
spogiądał na mnie z uśmiechem, jakbv chciał 
w ten sposób wyra'lić swoj ą gotowość natych 
m!astowel!:o wypłacenia m1 wygranej. 

W tejże chwili trzasneły drz"Wi I wesz«
czterech meżczvzn. - Dwóch WYSO
kich. 1eden średnie<!o w-urostu w czaoce 
l nilzhitki w berecie. Ci wvsocv trzv 
mal! w rekach piste>let:v masz:vnowe. 

Sn!drd oW<>mna kamerę fil.mową. .a ten ma
h:itlld nic ni<! trzymał. 

l«zyi<nął 
fiimo<WY, 
oozostać 

- STOP! - Ten głos gromki 1 wladczv do
biegał gdzieś z góry. Wielkie. białe. geome
trycznie okrągłe słońce zgasło na niebie. 

- STOP! NA DZIŚ WYSTARCZY! STATYS• 
Cl SĄ WOLNI! 

- No... l ouść reket - odezwał sie mili• 
cjant. - Puść cudaku. Zdjęcia skończone! -
Bandyci wysiedli z wozu I zapalili. kasjer 
wziął papie.rosa od tego w berecie. - Co to 
wszystko znaczy? - szepnąłem. K=!ec 
zdjęć. Przerwa. A wy nie idziecie na obiad? -
zapytal kasjer. - Chwileczke. zaraz. jakże to 
tak? - krzyknałem i · pobiegłem pędem do 
kasy oszczednościowej. Mojej wy~ranej nie 
było Sprawdziłem ze dwa razy - nie bvlol 
Ani · numeru. ani seriii. ani lodówki 0 0ka 3". 
Poczułem Jak kreci mi sie w głowie. 

W olniutko poszedłem do domu. Po d'ro
dze. w gablotce wlsiał:i dz1s<ejsza ga>:e 
ta. Mojej nowelki .też nie było. Na jej 
miejscu widniał jakiś kobylasty wy· 

• wlad. Kiedy pchnąłem drzwi mieszka· 
nia, łona była ·1uż w domu· I oa1Tzyła na 
n>nie chłodno i jadow!cie. Zaśmdałem sie ner· 
Wowo. - Zddecia skończone! - Nie pa.trząc 
na nią. pobiegłem do dMl.l(iego ookoj12 1 z Dla 
czem oadłem na dvwan. 

Anglicy nie ograniezaja się 
tylko do kochania zwierząt. 
Dowód? - Federacja Ogrodów 
Zoologicz.nych w Wie·lkieJ Bry 
tanii utworzyła dla nich„. 
~.age.ncję matrymonialną, 

W 1966 r. ilustrowane maga 
zyny na Zachodzie za3mowa
ły się szeroko opisami r&l.CZll 
rowania jakiego doznano z 
powodu niedojścia do sl<ut· 
ku ,,małżeństwa" dwojga mi· 
siów ,,pa.nda,., Angielki 

- Spokój towarzysze - goromko 
Beret, - Be<ttiemy kręcić epizod 
~abien-!e kasv bankowej. Prosze 
na sworcn mlejsoaeh . Uwa·l!:a! Start! 

Cuowjedt w cza.pce naurowad7ił na nas obli~ 
ł'.'l"W kameory l zaszczekał nią , Dra<!ale Podeszll 
do okienka kasjera. - Rece do góry! - ochr:v 
ple powiedz!aJ Jeden z nich. 

- STOP! - Ską<lsiś znów "8brzmlał tel'! 
sam głos. - Łez nde< trzeba. Jak d<>tad. dawa
liście sohle rflde dosk<>n aae, ale łez nie trze
ba - to lUż melodr.am.a:t. 

„Chi-Chi„ i pensjonariusza 
= moskiewskiego ZOO „An· 

Ana''. zamknięto ich na mie 
s;ąc w jednej klatce w Mo• 
skwie. Nadskakiwano Im, zaj. 
mowano się n;mi nankowo i 

- Nlie wytrzymaJoem - odpadetn c(cho. 
- No dObrze - ~ł. Na d-z:iś wys~ 

' - zaraz. zaraz. co za f ilm? O niezym Die 
'Wiem - wysz"'1:>tał pobladłv kasje r. 

Oópoczywajcie'. 
- Dziękuję 

- R~ do góry! - l>O'Wtórzv! tamten d•!'ko. 

~~~~~ ~u;i:~'. ; ~~~;v pr:;~e:;:,;c=,;;:_ IDl/llllfffffil/UillHlllllIB 
~ł!'k I 7.ac7ał doń ""'a•rniać oienladze. E§g 

- Chwlleczke t ow a rzvsze - ode:r.wał<'m słe ci- := 
eho. - Made Po7.Wolenie na te zdiecia? 

- Mik7-e~! - knykna! d1'aital I wvcelow"l ::= 
ini t>rost-0 w J!?owe. Poczułem Jak UJ!:inaJa sle 
'l)Ode mną nogi. - Bard'ZO dobrz<'I - krzv· == 
knął 7.nów ten w berecie. - On sie świetnie 
boi. Weź go t)T'OSZe. o..łnym o<la:nem. - Oblek· = 
t:vw ką,mery P'!'ZVbliży! sle I n1"7.ez ki1ka se• 
kund $00Jtladl>l mi z bliska w oc-z:v. - Stopi 
- Znów Be<t-eot. - Teraz ct.rugie u:Jecie, z se1· 
fem, _ .....,. 

DraJ!:ate wvcial?ne-M k~Je'1'0'W'I z kieszeni klu- := 
eze Od S7.afV pance-rnef ! WV<!arniall tJienią• == 
d'ze. - Ba'1'dzo riobrze - krzvknał Beret. -
Kemie<! epizodu! Chw:vclwszv W<>!'eczkl. ~scy _ 
<"?.terel momentalnie · oouścill s;,le. ZdTetwlałY -
ze strachu. widział<'m PTZ&Z okno jak wsia- = 
dają do C'7arnel •. Wo!~!". ..,.. 

- Ratulllku! - knyknął ka~er. ;...;; O?!"a'bil-i! 
- ! WVbiegł na ulice. a j<'l za mm. „Wołf!:a" 
TUS7'ala· wtaśnie „ mlelsca. W orawym. t:vl~:vm 
oknie sterczał <>bie'ktvw kamerv. Led-wosmY 
~ównaH sie " nia. ro:v ot""oc„vlv !<ie dMOWicz 
ki i wvs-koczvł znów ten w l>eTecie. c::s 

-

S"Zetm'ł)em cichutko. 
APN tłum. L. RUDNICKI 

= serdecznie. Na próżno. Chi-Chi 
i An·An, obojętni na wszy.st· 

Dl/HHll111łll-k-o,_n_ie_„p_ob_r~-i-~ę_"·~-

G SZTUCE :NUDZENIA 

Pewien wybitny pea.asog 
nwedzki ..twierdził. te wy1<ład 
uniwersytecki nie powm1e!l 
trwa.ć dłużej aił 50 min.ut. Zda 
niem profesora Po trucb kWa• 
dransach słuchacz., nie mog" Jnź 
skupić llwagi. a po se minutach 
z kolei wykładowca p~taje 
cokolwiek · ,rozttlilieć z ~o, co 
mówi.-

ZE SPORTU 

Elnst~, C'&Y IOZIJ.Mie -lę 
względności. Odpada: 

- Nie, ale znam dosk<mate me 
go męta. Można mu zaurae,_ 

NIECH ODPOCZNIB 

Podczas posiedzenia w senaele 
francuskim pan Cesleng wygła 
szał nie k<>ńczącą sił mowę. 
Wreszcie posłowie zaczęli wo• 
lać: 

- OdpocznłJ pan. odpocznij 
pani 

- Dlaczego? - spytał zdztwio 
.,.. - Nie jestem zmęczony ••• 

- Ale my jesteśmy! - za.wo• 
łał Clemenceau z WY'!'Zlltem. 

UPRZEJMOSC 

błahe jakby się wydawać mo. 
gło. Chi-Chi i An-An są O<Stat 
nitni przedstawicielami gatun 
ku „panda„ skazanego wraz 
z nimi na wYgaśnięcie. Zało· 

żyeiele agencji uważają, że 

„biuro matrymonialne„ stano
wi jedyną możliwość nrat<>Wa 
nia od zagłady pouad 560 ga
tunków ptak6w i · ssaków. 

Istotnie, wiele zwierząt wraz 
z wolnością, traci o.cbotę na 
miłość. Tę obojętność tluma· 
czą zo<>lo~owie z.mianą otocu 
nia i wyżywienia. Para okapi 
uewnego fraocuskiPgo ZOO, 

która się do tej pory nawz'I· 
jem !~norowała, 1,ą.ezęła się 
rozutnażać z chwilą gdy o
trzymała witaminy. 

Zadaniem agencji będme stu 
diowanie wszystkich tycb )łro· 

blemów I znajdowanie właści

wego ~wiązania w każdym 

przypadku. Wszystkie samce i 
sam~i molne do „zamąt

p6jśoia" zost&nlł zarejestrowa· 
ne. Lista ta zostanie oddana 
do dyspozycji dyrektO'r6W ZOO. 
I>la gatunków uparcie odma· 
wiającycb wsz~kiego "7'$PÓł· 

eyciA. przewiduje „;~ nawet 
jako ostateeznl'łć. sztueT.De za 
plodnienie i utworzenie w tym 

cetn banku -plemnU<6w. Ale 
rz.,.,.,, nie jest tak.a prosta. 
.Jak cło tej pory tytko pl.em· 
nfki byka domowego można 

~b<>wywać dłuż~ okres 
czasu. 

Największym niebezpieczefl· 
stwem dla zwierząt jest znisz
czenie ich naturalnego środo
wiska - tłumaczy prot. Jean 
Dorst " katedry zoologii w pa 
rvskim Muzeum Historii Na ... 

Uśmiechnij 
się 

1 

„. 

Bes słów 

/ 

- Dobrze blel!:niecie, tylko musicie wiece:! == 
mactme rekoma ! przede w"zvstklm krz:vc-zeć. ;:::::= 
· - N.a nom-OC! - WT?:asnrrł kas1er. a 1.a ~ == 

nim. - D"'1:'tr?"..e1 -... J:)OChwalU Beret. - Wołal- -
("\e .. Trzvm"'i' l<"h"I - Trzymać ieh! - 7.awo
łanśm~. :_ 'F\at['d7.0 d-0b1'ze! - I ~i::łdl '1-o wo- c:::::= 
-. który nie zaitrzymywany ruszył daiej. 

Sir Stanley Roas - ~
aicząey Międzynarodowej Fede 
racji ~iłki Nożnej (amatorsltieJl 
oznajmił: - „System prenuowa 
ni.a zaczyna niebezpieeznie sze
rzyć się w Afryce. Pewien etiop 
ski klttb obiecuje swoim gra· 
ezom k<nę jeśli dojdą do ewierc 
fitrał6w, krowę n półfinały i 
illmę (dla każdego) za f"mał". 

Pl!!WNO!'lC 

GdY Oscar Wilde dostał się 
na jak~ czas do więzienia, od
wiedzfł 11:0 jeden ze znaj-Omych. 
Po dłutŚzej rozmowie pisarz że 
gna.fac się z nim rzekł: 

- nam- 1>anu d"ięl<nJe '"' 
wizyte i J)'J'osze o wyhaczenie, 

turalnej. Zjawisko jest tak 
stare jak historia naszej pla
nety. Kiedy o.astąpilo ochło
dzenie, znikły dinozaury. ga· 
dy morskie i latające. Na Ma 
daga.skarze wraz z lasami u
mierają lemury. W Europie, 
wraz z wycięciem puszcz znik 
nął żnbr. Tylko dzięki cie.rpli 
Wf'j pracy ezłowieka ocalono 
kilka niedobitków oor.ato
wano rasę. 

- Tu się świetnie łpł, trze
ba tylko pamiętać, a,łiy w po
rę zdją6 nogi.-

JUedyi spn.-1 :llmlę Ałłlerl& że nie odprowadzę pana- 1 

Mafia w klatce 
!czego n:ie wietn, niczego nie słys~ 
łem, niczego nie widziałem. Nikogo 
nie znam. Tak jak w Palermo, !l"dzie 
17 członków ma.fil zostało ostatnio 
uniewinnionych z „powodu braku do.. 

wo<l6w winy". tak i w Cantazaro w Kalabrii, 
gdzie przed sądem zeznaje 108 Sycylijczyków. 
wszyscy oskarżeni są - jak twierdza - nie
winni. - O naszych rzekomych zbrodniach -
oburzają się - dowiadujemy się z gazet. 

A chodzi tutaj o największy w historii pro
ces przeciwlro mafii. Oskarżeni siedzą w 

prze<lziwmej kla.toe, przedzielonej na dwie 

części dla odizolowania wrogich sobie gan· 
gów. Nad porządkiem bez:piec:zeństwem 

bandytów czuwa... 400 karal;linierów. Ni

gdy nie PN>wadziłem procesu w tak dobrze 

wyposażonej sali - stwierdza sędzia Pas
quale Carnevale ••• 

Sirowadzona do proste~ schematu spra
wa nie jest zbyt skomplikowana. Chodzi o 
walkę dwóch wrogi.eh band La Barhl;r! 
Greco, wa-lezących o wyłączność w sc1ą.ll"a· 
niu okupów i przymusowych danin na wy· 
spie oraz trzeciej handy Toretty. która 
zamierzała pozostałe dwie wyeliminować 2'. 

interesu. Ale walka ta - to dziesiątki za. 
b6jstw, zamachów. napadów, z dynam.nem, 

wysadzonych samochodów, P<JiLWań, nie li· 
cząc handlu narkotykami, szantażu itp. Akta 
sądąwe liczą 70 tomów Sam akt oskarżenia 
- 250 stron, odczytyw~o dwa dni. Od trzech 
miesięcy sąd usiłuje przesłuchać 450 świad
ków. Milczą. Oskarżeni, zadbani ele!'anccy i 
bezczelni pozostają niewzruszeni. Jedyny do
wód przeciwko nim - w tym wvpadku 
bez wartości dla sądu - to fakt. że od chwi 
li a.resztowania bandytów przestę1JStwa kry
minalne na Sycylii spadły do ilości nrze
stępstw w każdym kraju „cywilizowanym". 

ystem mafijny stał się prawdziwym 
przemysłem zbrodni, objął wszystkie 
kategorie społeczne od chłopa. który 

chce ochronić swoje zbiory, właściciela ziem 
skiego, który chce ochronić swoje posiadłoś
ci. poprrez kupc-.a bojącego się konkurencji, 
adwokata o-ragnąceg0 zrobić karierę, p<>!i
cjanta dążącego do awansu, aż do sP.dzieeo 
obawiającego się o swoje życie. Wsz~cy 
liczą się z mafią. Wszechobecna ścia~a swo
je daniny z każdei?o interesu i pośredniczy 
w każdym konflikcie. 

„Mafioso" zaczyna swoją karierę od !l"Wał
tów, zbrodni. kończy jako Powszechnie sza
nowany obywatel. Jeśli dożyje późnych lat, 
staje się przywódcą. Bardzo pobożny. jest 
nierwszy VT ko-.~iele. pierwszy na nr()('Pf:ji. 
K~ sobie płacić .wszystkim ze. wszystko. 

L P. 

.rest bogaty f szanowa.ny. Wszysey mu ~ 
kłaniają. Wybierają go do władz, bywa u 
bonzów partyjnych i sądzić ma stosunki w: 
Palermo i Rzymie. Rep.;-ezen.;.uje „władzę". 
Aż do chwili, kiedy władzy zapragnie ittny 
ambitny młody „mafioso". 

liino licznych zabójstiw (pon.ac 30) tylko 
jedna rOdzina krewni ooruczni'ka 
karabinierów zast~lonego orzez gane;, 

ma odwagę zeznawać. Inni milczą. Ale mi
mo to, coś się na Sycylii zmieniło. Mimo 
bomb, zamachów. gazety zaczynaja pisać. 
Znaleźli się literaci, posłowie. którzy odwa
żyli się wystąpić publicznie. 

Może kiedyś mafia, stara organizada mor
dów i gwałtów. przestanie istnieć. Będą· jesz
cze przestępstwa . ale ich autorzy zostaną 
ukarani. Becla tylko zwyczainymi bandvtami. 
Wtedy Sycylia stanie się krajem wsp6łczes· 
nym. 

Ale wtedy - każdy Sycylijczyk to powie 

- Pr:?estanie być Sycylią. 
(PARIS-MATCH) 

Oprac. A. Poniat. 



WAZNE TELEFONY 

luformaeja .telefOCL 03 
Stru Pożarna 08 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
lLforma.cja PKS 265-96 
Informacja PKP 5Sl-11 
Pomoc drog. PZM 533-09 

~EATRY 

TEATR NOWY - Mała 
Sala godrz. 20 „Gra 
miłości i przypadku" 
5.8. niec:zyYWy 

ARLEKIN - g, 11 „We
soła mas-karada"; 5.8. 
program I godz, jak 
WY".i:E1 (WidO<WUO zam
knięte) 
Pozostałe teetry nie· 
czynne 

lfUZJ;}A 

MUZEUM HIS TORU 
WŁóKlENNICTW A (ul. 
Piot.rkow&k.a 282) godz. 
ll-16; 5.8. niecLynne 

MUZEUM RUCHU RE
WOLUCYJNEGO (G<!ań 
ska 13) w miesiącu 
VIII zamkn ięte - Wy 
ciec2'~i zg~oszone tele
fonicznie (364-42) pr'Zyj 
mowa>ne b~ą w godz. 
10-15. 
PC>ZOStałe muzea lllie
czytme.. 

KINA 

BAŁTYK „Piękna 
Angelika" od lat l<; 

• (franc.) godz. 1(), 12.30, 
15, 17.30, 20; 5.11. jak 
wyżej 

POLONIA - „Komedie 
pomyłek" od Lat 14. 
(pol.) g. to. I~ 14. 16, 
1-8, ~ 
5.8. jaok wyżej 

WISŁA - „Gra aczuCn 
<>d la.t 16 (hiszo.) g. 
10, 12.30, 15 17.3(), 20 
5.8. jak wyże<J 

woL!':osc „Piękna 
Angelika" od Lat us 
(frani:.) g. 10 12.30, 15. 
17.30. t() 
5.8. j.aik W)'ŻE!l 

WLOKNlARZ - .,Major 
Dllndee" od lat 16 
(USA) g. 10. 12.30, 15. 
17.30, 20 
5.8. jak W)'ŻE!l 

ZACHĘTA - „Pnesun 
się kocha.nie" od lat 
14 (USA) g. lG. 12.30. 
15. l'l.30. ?() 

5. 8. jaik wyżej 

STYLOWY LETNIE 
„Angelika I król" (fr.\ 
g. 19.4~. (K\nO Czynllł' 
tylko w dni pogodne) 
5 .8. jak wy:t.e] 

TATRY LETNIE 
„Testament gangstera•' 
(franc.) g, t9.ł5. (Kino 

czynne tylko w dni po 
godne> 
:;,8. jak wy.tej 

ADRIA Pozeg.rumle z 
tytułem „Sąd ostatecz 
ny" od Lat 16 (wł.) g. 
IO. 12, 14. 16 1&. 20 
S.8. ja·k wyżej 

CZAJKA - „Największe 
widowisko świata" od 
l&t 11 (USA) g, lł.15. 
l'l, 19.45 
5.8. nieczynne 

GDYNIA - „Republika 
Szlrid" (pa.n.orama) od 
lait 16 (radrz.) g. IO, 
12, 14. lS, 18, 20 
5.8. ja:k wyżej 

HALKA - ,,2 jabłusz
ka'' g10dz. 15 "Drugi 
brzeg" od lat 12 (.pol.) 
godz. 16, 18, 20; 5.8. 
„Drugi bneg" godz. 
16, 18. 20 

LDK - „Byłam głupią 
dziewczyną" (węg.) od 
lat 14 g. 16.15 17.30. 
19.45; 5.8. „Synowie 
Katie Elder" (USA) od 
lat 1'6, godz. 14 .30. 111.15. 
20 

1 MAJA - „zaezarowa 
na studnia" god.z. 15 
,,Szkoła g.rzeszników'' 
od la.t 16 (czeski) godz. 
16~ 18, 20; 5.łł. ,,Lola" 
Od la-t 16 (fr.anc.) godz. 
16, 18, 20 

MŁODA GWARDIA -
„Znałem ją dobrze" 
Od lat 14 (wł.) godz. 
10, 12.30, 15 17.30, 21>; 
5.8. jak wyżej 

MUZA - „Fabryka nie· 
śmiertelnych" od lat 
16 (a.n.g.) godz. 16, 18, 
20; 5.8. jak wyżej 

OKA - „&1arktza An&e· 
lika" (franc.) Od lat 
16. g. 15. 17 .:!O ?O 
5.8. ~,Slubowainie" od 
lat 16 (braz.) g-Odz. 16. 
18, 20 

POLESIE - „Smier<i w 
ampułce" INRO) od lat 
14. godz. v.; , 17, 19; 5.8. 
„Osiodłać wia.tr" (USA) 
od lat 14 godz, 17, 19 

POPULARNE - ~Sciana 
czarownic" (pol.) od 
la.t 14. g. 17. Ul 
5.8. niec.zynnfl 

PRZEDWIOSNIE - ,,Mój 
przyjaciel delfin" od 
lat 7, (USA), g, 111, 
17. „Giulietta \ duchy" 
!Wł.) od lat 111, g. 19 
5.8. ja-k wy;,e.j 

PIONIER - „Utrapienie 
z kozłem" godiz. 15 
"Lebiediew contra 1.e 
biediew" od lał 16 

«radez.) ~odz. 16, 18, 20; 
5.8. ,,Niebo nad gło
wą" Od lat 14 (franc.) 
godz. 15.45, 18. 20.15 

POKÓJ - „Lody śmie
tankowe" g. 11 „Na 
pomoc" od lat 11 (a•ng). 
god'Z. 16, 18, 20; 5.8. 
„Na pontoc" g. 16, 18, 
20 

REKORD - „J>Uała Na· 
va:tony" od lat 14 
(ang.) g. 10. 13.15. 16.30. 
19.30 
5.8. jak wYżeJ 

RO~~ - „Wojtuś t Wa 
eus ' g. IO, Il „Przy
stanek autobusowy" od 
lat 14 (USA) godz. 
12.30, 15, 17.30, 20: 5.8. 
„ Wojna i pokój" I se 
ria <>d lat 14 (radz.) 

.gooz. 10, 13. 16, 19 
SOJUSZ - „Gaipa" g. 

14 „Synowie magnata" 
n cz. od lat 14 (węg.) g. 
15, 17„ 19; S.<!. „żywot 
Mateusza" od Ja-t 16 
(pol.) godz. 17. 19 

STOKI ,,Skra<izlony 
balon" od lat 11 (cze
ski) go<Lz, 15.30 „ Twar 
chi lud zie" od lat 16 
'franc.I <?odz 17 30. 20 
5.8. „Morderstwo po 
naszemu" od lat 16, 
(cze.ski) godz. 16. 18, 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
Omówieinie p·rem,ier 
m-.ca sierpn!ia g, 10.30 
(wstęp wo!flly), zestaw 
PKF z lipca, godz. 12.30 
„Ostatni zachód słoń
ca" od lat 14 (USA) g. 
14.30, 17 „Hatarr" Od 
lat ll (USA) g . 19.30 
5.8. "Ostatni zachód 
sfońca" godz. 14.30, 17 
„Hatari" g-0dz. 19.30 

SWIT - „P&ie mia.stecz 
ko" godrz. 15 „Lola„ 
od lat 16 (franc.) godz. 
16, 18, 20; 5.8. „Syno
wie magnata'1 I seria 
od lat 14 (w~g .) godz. 
16, 18 „Proces Oskara 
Wiłde"a" od lat 16. 
(aing.) gooz. :ro 

TATRY - Ba}ki „Oblę
żenie"', ,.,Zabawa w ry 
cerzy", „Latająca chat 
ka'', „Badabou w Pa„ 
ryżu" „Sniriine dróż
ki" g<><lz. lO. Il, 12, 13, 
14. 15, 16, 17. Kino 
fiilimów polskich "Zbro 
dni.ar-z i panna" od 
lat 16, gooz. 18, 20; 
5.8. Bajki gooz. 16, 17. 
„Zbr-OdniaTz i panna" 
g<>drz. 18, 2U 

nYZURY APTEK 

K.a-roile,wska 48, Naru-

towkza 41, Gagarina 6, 
Piotrkowska 30'1, Lima
nowsk>iego :n. Sporn.a 83. 

5.1. 

Plotrikowska · 193, Ni· 
ciarniain.a 15, R. Luk· 
~mburg 3, Rzgowska 51, 
Gdańska ~j Narut<iowi
ciz.a 42. 

DYŻURY SZPl:PALI 

Klinika W AM, ul. For 
naJ.Skiej 3~ - przyjanuJe 
rod.ząee i chore gmekolo 
g1ez.n•ie z dezieln. Polesie 
oraz r-Odzące z dzielni
cy Sródmieście z Porad 
nl • 11K" Lrl. Kopclński.e
go 32. 

Szpital im. B. Woilf, 
ul. Łagiewnicka 36/50 -
przyjmuje rod·zące i cho 
rn ginekoJ.ogicZ>uic z 
dziel•nicy Bałuty i Wi
d·zew oraz rodząee z 
dzielmicy Sródmiescie z 
Poradni nr t.. ul. No 
wotki 60. 

Szpital im. H. J-ordana, 
ul, Przyrodnicza 7j9 -
przy}muje rod'!:ąee i cho 
re g1nekol<>g-icznie z dzi""l 
n;cy Sródmi€śoie z re
jonowych porad.n! ,,K" 
ul. Piotrkowska 107 I 
Piotrkowska 269 oraz 
rodzące z Poradlili nr 24 
ul. Nowotki 60. 

I Klinika Poł.-Gin. 
AM, ul. Curie-Skłodow
skiej 15 - przyjmuje ro 
d ząee 1 chore glnel<0lo· 
iticZIIl'ie 'l d.z.lelntcv Gór
na. 

Infannaeje o dyżurach 
ST.Pita.li innych S!ledal
nośei - tel. 03. 

Nocna pomoc lekar
ska, ul. Sienkieiwicza 137 
tel. 444-44 - zgłoszenia 
na wizy.ty domowe w 
god·z. 19-5. Na miejseu 
orzyJmGw.aml ~ chorzy 
w godz. 16-7. 

Nocna pomoc pielęg
nfarska, Al. Kościuszki 
48 tel. 324-09 - zgłosze 
n.ii.a telefonicz.ne na za
b'.eiti do domu w goo7. 
19-4. 
Swiąteczna pomoc le

karska: dzielnica Sród
mleście - Piotrkowska 
102. tcl. 271-80. Bałuty -
z. Pae<mows.k;ej 3. tel. 
54Hl6. Górna - LeC'Znf-· 
cza 2-4, tel. 440-02. Po
lesie - Ał. 1 Maja 42, 
tel. 305-83. Widzew 
S>.pltaln.a 6, tel. 271-53. 
Zgłoszenia na wizyty w 
d<>mU W godz. 10-16, 
ambulatoria czynne do 
17 Zabiegi plclęgn\aor· 
skle wykO'llule się w 
tych punktach w godz. 
1!-18, zgłoszenia na za. 
biegi w domu w godz. 
8-17. 

~·················„ ... „„„ ........ „ 
t Spółdzielnia Inwalidów ł 

i -€1€/CTB.OYYWYlTt 
• •• • Łódź, ul. Piotrkowska nr 25 7 . : 
: przyjmuje zlecen:S:u:; ::;~;~A:A=:onanie następujących .: 

• ul Buczka 4 Instalacja elektryczna siły I świnia, przewijanie I na-
: • prawa silników elektrycznych. łł 
• Kasprzaka64- naprawa aparatów radiOwYCh, &elewizorów, adapterów 

t 
„ doraz wszelkiego sprzętu elektrycznego gospodarstwa :· 

(KOZINY) om owego. 
Na życzenie klienta zakład wYkoouJe oapHwy w domu. 

ł K I • k 195 robo&y spawalnicze (11 surowca powierzonego), roboty ł 
•ł · 11 

l IA S łe{!O tokarskie oraz usługi winidurowe w tym: wanny, zbior- łł 
niki, ślizgi dla dzieci w ogt'Ódkach Jordanowskich, t „, Gdańska 131 - roboty tokarskie. t 

ł Szczegółowych informacji udzielają na miejscu poszeaególue zakłady ł 
ł oraz dział usług spółdzielni, tel. 47t-25. • •............ „.~···················· 

PRZETARG 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Pabianicach, ul. Orla 6, tel. 31-16 ogłasza prze
targ nieograniczony na dostawę elementów drew 
nianych do suszarek w cegielniach (katralki I 
bramy bez okuć, impregnowane, z drewna nle
struganci;o Hl, IV klasy). Termin dostawy pierw 
szej partii elementów w ilości Tl m3 do 15. IX. 
br „ drugiej w ilości ss ma do 10. x. 1968 r. Ry
sunki elementów i dane techniczne znajdują się 
do wglądu w siedzibie przedsi~biorstwa. Oferty 
w zalakowanych kopertach z podaniem cen jed
nostkowych elementów i warunków dostaw na
le2y skł&dać do dn.ia 15. VIII. 1968 r. Otwarcie 
przetargu nastąpi w dniu 16. Vili. br „ o godz. 10. 
Zastrzega się wybór oferenta, jak również od
stąpienie od przetargu bez podania przyczyn. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

D?' ZIOM.KOWSKJ 
speciałlsl.a cborób wene 
rycznych. 9kó·nyeb l&
a, Piotrkowska 511 

PI.A.CE bUdowaane z 
pra.wie:m budowy 
sprl>E!ld.aan'. Zgi.er'Z - Cheł-
my, Łagiewni'<>ka 65, 
S21Utenba!Ch 56'1·33 g 

OCZKA róż nowosc1: 
EurC(!>e.a.na. Ma'!'lena, Me 
teor. Brandenburg, Sban 
llJOtll, Car-i.na, Sym.pathie 
i i!l1Jlle sprzedam. Pabia 
1114ce, Armii CrerWQnej 
28, tel. :;J-79, Lortz 

MAGIEL elektry<:zny -
sprzedam, Helenówek, 
Cyiprysowa 5, godz. 18-20 

SAMOCHOD ,,.P-70" sprze 

SAMOCH()D „.Renault" \WARSZAWA - śródJmie 
n<>Wy sprzedam. Mała- ście - luksusową ka·wa 
chowSkiego 62/64, m. 9 lerkę własnościową 32 m 

<.w sprzedam TclefO'll 
„SKODA 1000-.MB" 1967 26-79-l! w godz. 20-2'2 
r. prod. - sprzedam. 

POKÓJ Tal. 3'l9-42 w godz. 16-18 z lruchinią wł a-
----- --- -- snośoilC>We kupię. Oferty 
„WARTBURGA" 56671" Prasa, Pioitrko spr ze- „ 
dam., tel. 238-44 56748 g ska 96 

w 

--
„SYRENĘ 100" sprzedam ODNAJMĘ lokal h.allld!O 
Stawowczyk, Gdańska wy w śródmieściu, Of er 
'1fl. Sl;Clll g ty „56913'' :P,rasa Piotr 

kowska 96 56913 g 
„W.ARSZAWĘ" fabrycz- ----
.nile n.ową górno-za•w<>- LOKALU 25-30 m k.w. 
rową, jasną lwb ,,Mo- na praeownię w d·zielni 
skiwioza-408'' k,up:ę. Tel. cy Łódź-Polesie pesz.u-
303-& 5sm g kuję, Oferty ,,.5683d'' Pra 

sa, Biotrkowska ~ 

DLA st.-uden tki poszu- MAM Forda (T.aunusia) 
ku,ję pokoju z cen~ral- i wolllle popołudni.a. O-nym i wy,godamń. Ewen czeikl.tję propozycji. -tua•l<11·ie udo&tępnię pięk- D?JW<>nić tel. 217-98 w iny pokój w W.arsz.a;wte. godz. 16-17 lUb O'ferty Oferty Wa r·sz.a;wa„ Pl. 5535" Pr.asa, Piotrkow-Lelewela 4a, tel. 33-79-38 ska 96 

ESTRADA Łódzka po.szu MATEMATY.KA, fi'Zyka 
kuje od wrześni.a br. na - korepetycji udziiełają 
.pół roku pokoju su.blo- st•ude>nci 'Pt.. ZachC•d•nia 
katorskieigo dla aktorów 27a- 56898 g 
(małżeństwo). Płatne z 
góry. Zgł-OSZ>etn.ia: teol. POMOC domowa do 
2$-417 569S k dz,ieck.a potrzebna. Pa-

Kłopoty pierwszoklasisty 
Nowe 
przedszkole Jaś idzie do szkoły ... 

Z 7-letn.ian Jasi.em i jego 
irodz1cami wyhraiłem się 
do łódz;ki.oh skllepów po 

zail~U.J'.>Y zwJąz;aine z rozi!)OOZę
ciem nowego roku S7.ilroLnego. 
Jaś kończy 7 lat i pójdzie, do 
p!erwsz.ej klasy. Jest to dla 
niego w.arilny i doniooly mo
rn-en t w życiu: Tirzeba było 
wid'Zlieć wypi.e!m na jego twa
rzy, aby zr=urn.i.eć, że dla 
chł<JIJ)Ca, kitó:ry m Illiesipelna 
miie9iąc pirzek:r')CZ.y próg sziko 
ly, pierw.sire w jego życi:u t.ak 
poważne zaikru:py były SIPil'<l!Wą 
nadwari:niejszą. 

trzen.ie praw.le idealne. Rów
nici bez większego szukiania 
Jaś otrzymał pre:1'Wl9ZY w 
awoilm życilu łJQrlllister. 

Tak w:ięc p0 ~in
nym spacerre po mieście 
pierwswk:la:sisbe został ziaopa 
trzony w ni=będne meczs -
z.esz.yty, ołów!k!t - potrzebnn 
do pierwSZ€'j kllasy. Ale co 
pirzy tym trzeba ruę było na
bi-e,gać, to w.iAdzą najłepiie.i 
j€go rio.dmiee li <Jll sam 

. 

na Dqbrowie 
w sobołlQ oddane ~ 

(odbiór teclmi.C21llY:) przec}szJkQ.j 

le na Dąlb!."OWlie. Ob.iE!klt teii 
pmewlidziaioy jeSt dl.a. 120 ma.; 
lucllów. 

Młody kld.en!t lód.'Zlkiego ha.n- p .s. w lódzJkim haindlu już 
dlu nie zdawail sobie sp.raiwy od . 15 lirpca obo<wią,zuje tzw 

W br. w Lod:ZIL p:zyi>yły 4 
nowe ~o1a.; m. m. na! 
Teotillowiie i na OsJ.edWu Oby~ 
wartelska. W praysz;łym :rdkili 
odrlainycll będzie jeszcroo 7J 
Budowia tych obiekitów - p:rzff 
ważnie w nowych osiedla.cli 
- ijest już ~ta. 

z tego, że on ;i tysiące jego pogotowie szikn1ne. Ndestety , I 
kolegów - którzy rozpocz;ną jak mieliśmy się mOZJ!lo.śf' 
nawkę w pierwsziej .kdasie - ptYZ.elroniać me we wszystlkdcb 
n ie zosrtal:i w pelrui UJWZ~ęd- j~ branżach. nierui. przez nasz p;raemy-91. 1-.:..:::.:....:;. ___ .;_ ___________________ _ 

KJ!opoty z zal~ roZi]'.>0-
cz,ęly się j'lllŻ od ruubycia k<>
sz:ll!l i blU2eC'ZJek ohl<J<pięeyoh. 
W skilepach oferowaino nawet 
d<>ŚĆ łiarline i ~e ko
szruJ.e, aile dlla ehlQpoa w wie
klu 9-10 lait. Naiwet w Han
dlowym DOOlllU DziiOOkJa nie 
udało silę obra-..fi[IbalĆ 1Jego 
axtyikuru. 

W ~ sa.rnym HDD - w 
k;tócym niiemal na k~ 
stoisk.u wiszą. oibr:z.ymJe oopi
sy ;pr.zyparn;im.a.j ąoe o dokony

waniu ~ na nowy rok 
szkolJily - ~ taJkże kł-0pot z 
flair.bl:.szlkiiem. Oo Jaś pa.'Zy.mie
rzyq faJl'ltu&OOk szlrol!n.y dkaey 
wafo się, że ailbo jest on za 
szaro.kii, a11Jbo też za dl!ugi. 
Elklslpedie<Illtk.a. raidziił>a fa:t'lbu
sz..eik sik1r00ić. Trzeba było k'll
P'ić taik:i jatki był. 

•••••••••••••••••••••••••• i Na cz.eść V Zjazdu PZPR i 
i W czynie społecznym t 
i· 5 prolektów urbanistycznych i 
i ogródków jordanowsk_i~~ ·J 
: 

By zało<żyć oobry ogró- Htihri.e<M, . Sta.r<111V"eJsk.iego i 
dek diziecięcy n.te wy~ta.-r• Stemikźiew.ic.za. 
czy mi-eć d.u.żo dob1T.ej woli fl>J 

łi lcoch.ać d:zi>ooi. Dob'ryf „„ •...••••. 
+ogród wym.a.g.a odpow.tednief 

łoo projektu. opr.aoo;vaine~łJ • lalaJ·ące psy" 
•

pr.zeiz fa.chowoa., lotory mę ł „ 
::O/~ r:,:chnGz,na~h. w łódzkim zoo 

OOimach podikreślić zamive'l'ze ł 
nia proje.'JoUJm;tów z Miej- N.aisze zoo wzbogacił.o się 

fski.ej Pracowni UTb.ainfatycił 0 nowe <Jik;aiZy. Z Kaltiowio 
+nej, którzy postanwwii/..i wł ohrzymailiśmy dwa nietoperae 

•
czynie społecznym -O!PTOC-0-ł ZWaJile „,lataijącymi psiamó.". Są 

Jeli'O.CTJe garz.ej wy.giląidiała łwać pr.a.jeiloty pięciu. OQ!Tód ł to jOOn.e z 1najiwiększyoh nie-
sprawa z n<l!byoiem obuwia. ków jord.a-ruowskii>ch d.14 taperzy natL)"'.ll'a!lle też kollltll-
Nie tyiliko, że ~ bairdw łłódzokiich paorik.ów. W nii>e-f gam.i, o cza:rm.o-cz&WOl!llO-brą-
skiromcy wybór, .aile taik:że • który.eh z mch, ogród.ki ta. -znwym z.aibairwaeni.u, dl:urgoścl 
isttniaily tru.d:niości w diobra1nii.u już istnieją i cieszą slę <i.u ł 30-4() om i roz;piętości akrzy
od.powiedlr..i~ rozmiaTU. Na.- łżą fTeikweincją. Wyma.gaja de! do 1,5 m<"tra. Zy:ją one 
tomiast mniej było k1-0i?Otów iome jedn.a.k pewnych zm1.amł w płd . ....WSiGfil. .A.2Jji. 
z pairuto.fllami g'.mnastycznymi, i ulepszeń. Dokwmentacja ł Otdti.y>Wialją się głóWIIl'.ie 
które Jaś obrzyrnał, rui.wet i; "nowych og.ród.ków d.zieci~- owocami, a taJkże dr-Otbnym.i 
odpawiedininn wo11kiem. łcych opTaC!)'ll<ma :ws:t.wn1eł OVl>"adanni i kn}gowcamL Nie-

dta n.a.stęq:J1Ującyeh pa1"ków: ł toperze te można już oglą-
Z ionymt zalrupamd. pos2Jlo +Ponfo1towskiega, M<mi=kt, ł dać w naszym ZOO w pa.wi-

la.twiej. W sklepach z arty- I lon:ie ga.dów i płazów. 
kulami piśmiennymi zaopa- • • ••„• • • • • • 4 (Kam) 

fluor.yzowana i ozonizowana woda dla Łodzi 
Plól: !l'OikJU U'!)cyll'lęlo od mo

mentu kli.edy „DZiemiillk Ló<W
ki" opu.bliikowai): repOII',talŻ z 
pierwszej w Po.lsoe st:acjd 
flu.oryzow.ainia wody, która 
pows;t<rla we W:roclawiu. Sta
cja ta została uruohomiona 
w końcu ub. roku i od tego 
czasu Wroolaiw otll.1zymuje wo 
dę z zawa'I't-OŚOi.ą mitl<XrU, oo 
wplyiwa korzystnie na uzębif' 
nie dzieci. 

„Dziennik" zw1riócil się obec 
nde do dyirek.i=a Flr.z;edsie
biorstwa Wodociągów i Kama
li:zacj i ok!r.ęgTU lódzl'klie;go m,gr 
J. Ma.galskiego z prośbą o wy 
powiedź OzY są mo:ż:liwości 
za;;itos.owamta równii.eż i w Lo
dzi Muoryzowa"1ia wody. Oka 
ztfje się, że ten 'J'.>Wblem jest 
już p.rwz na1S1Ze władze miej
skie ~rywainy od &Zi€!r€-

g;u mi.eSLęcy. W pierwszym sta
ddrum PW:iiK :oo.IWią.zało klO!n
taik1t z Lnstytutami Wlókli.en
nictwa li Wl-Oiloen Sztucznych, 
aby otreymać Cipi.nię w jalk.im 
sotopnin.t 1iluQry7lOW'a!Il.ie wody 
rzutuje na produkcję pr.z;erny 

cjd OZOl'llilzowainiia wody. Za
stosowanie OZiCmJU u.rnorżiiwilo
by zrezy~owa.nie z chLoru, a 
jedl!l.oc:ześnie pale1pszyfo dezyn 
f.elktję wody oraz jej jalkooć 
i smallt. 

(Kas.) 
słową. Obydwa mstytuty wy-------------
powiedzi.afy się pozytywnie. 
Alktiu.alinJie Pt'7.IE!fPll"OWadza się 
podobne rownowy z ,,A.llliila
ną". Jwli i r.a opiJnJLa Ok:a<że 
się 1pozyty!Wllla, będ;z.ie mo0na 
pr;zystąipić do prae przygoto
wawczych. Prz,e<widruije się, że 
Lódź powimina j)OSliadać już 
fl:uocyzowainą woclJę za okioło 
dwa laita. 
Jedmocześn1e dyTelctor Ma

gailisikń poinformowal naS, żie 
w drngirn etapie budowy ru
roci<i,gu &ullejów Lódź 
praew!iduje się budowę sta-

Trudna droga 
drugą na 

stronę jezdni 
W 7JWią.zk.U Z generalną 

a.troją teg~ego lab.: ko
paii jemdnię, gdzie się da. i 
jaik się da - ulice naszegu 
miasta, te nie r~opa.ne, są 
za.tłoczone po jarz.da mi mecha
nicrz:nymi, ,,do ()l>Ol'U". 

Niedzielne imorezy turystyczne 
Na skrzyżowa.m.acl:l tłok. 

KOl"kii samooł10dowe, to osta.t
nio plaga zrn~ainyeh, 
a.le me tylko. Piesi mają 
również nieta.twy problcin 
chcąc p~ć SikrzrJ.owa
niia., ul. WscllOOn.ie.i i Ja.racza, 
Noła'Jrowskiej i Zwiirkli - Wi
gury, aJbo np. Za,c,b.odnieJ i 
WięolrowSJkiego. 

W Bumeninle odbędzie Silę 
zlot. JednaC!l.eŚnie ZMS Bału
ty !I Wi!NJew orgian;irzru,ją w n:ifl 
cme:lę zlot w Księżych Mły
nach, a Sródmieścia - w Su
-IejowJe. Związek Za.wodo<wy 
Budowlanyeb i!aprasz& łodzian 
oo. niedzielę do ośr-Odka w 
Grotllli.kacll. Na miejsou przy 
gotowane są .kajaki. 

Amaitorzy wycieczek pie-

P0'1JOSła,ja;cy w m1eśc4e mo
gą skorzystać z za.prosrenia 
ZL ZMS, k;tóry w ra.madi estra 
dy mlodZiieiowej orgMl.irz.ujf" 
w Parku Miclciew:icza. nra. Julia 
nowie imprezę JWlrYWk()!Wą, 
Pocz.ątek o godrz. 16. Prawie 
3-g.od7linny program wy.pełni 
zespól Domu Kultury w Głow 
nie, m. ilD. wysł.ąpj bMet mie-
cięcy. . (id 

A mo<2:e należa.Wby za.łożyć 
sygna.liza>CJę świetlną? - albo 
prz)'ID&jmniej w g'Odz.ina.ch 
S'llCIZyW na jeulniach, 1>05ta
wić na .rucliliwycll sk!rzyżowa. 
niaeh miłiojwnta? 

szych mogą wybra.ć się w ieo) 
ni~ę z PTT-K na trasę:i---------------------------
sta.eJa. Ratwlka Ruda 
Gra.bslklie Budy - Skierniewi
ce. Długo5ć trasy około H 
Imn. Zbiórkia nra. Dworeu 
Lódi Fabry<:mna o glOdir.. 8 
Odja;ixl 8.22. 

PrzyJeżdżaJą 
z kolonii 

Po kiJl.k;u dniach przerwy, 
w ruedz;i,elę pr:zyjeżdżaij ą 
mów !Il.a stację Lód!ź KaiH
Slką poci.ą.gi ~ofomd.jne: O go
~ime 4.50 wjedzie poo:ąg '!: 
Jelen.i.ej Góry, o godz, 9.20 
z 'Iirzielbiatowa i o · 19.56 - :i: 
ZakopMlegO. 

W pomiediZiiialek - 5 bm. -
o gioi&. 5.46, powracają d:zi~ 
Ci z K.am.i.enfua PomorskieJ?o 

ikl 

60 lel«c~i pływania dla dzieci 
Lepiej pozino, niż wcaile - mów!i stail'e poir.zek.aJdito. 

24 Jjjpca QIP'llŚCliJl:a Zaikl. Ckadliczne „Domu Slow.a Pol.skie
go" w WaTsmw1e k.slią:iika pt. „60 lekcji pływamia ·dla. 
dziieai" - listvama BaTain.y (cena 15 z?, n.alkfad 10.230 egz.em 
pl.airzy). Opra~o j.ą Wyda.'Wlll.ictwo „Spcxrtt i '.fuiry
styikia". 

Ksiąilka ta ~ lUkę jakla istnieje w tej dziedzi
nie prakityczmyoh :il!l.formaoj.i i wychodzi na,.'!JU.'ZOOiw za
potrizelbowalll:iiu sipoł,ecznemu. Za n.iieuim iejętmo9ć plywa>!bia 
P'lacimy rokr-OC?.me wys.(}ką cenę. Kironilki mHicY'jille, 
odnotowujące :iilOOć afiiair utonięć, biją na a.lairm. Sądzi
my że to pożyteczne wydaiwniouwo znajdzie si~ w rę
·ka.ch kaOOeig>o dzballacza. marj.ącego zwj>ąZ<3k: :>: wychowa
~ dzieci. 

Wypada tyliko ża!<YWQć, że ks:ą-ilka „60 lekcji plyWa
nk1" U!k:azia.lia się w talk ruskim nailcla.dz;ie. SądZlimy, że 
łM:dzie ona. WIZIDl>wiooa na. wiOsllę ~szłe!ro roku. (Wli.t.) 

'------------------------~ !IHIHHRlllllłBlllllllllllllllllHllllłllllHllllllftHllHlllllllHllllllHllllllllHIHIHHllllllllHHUIUUlłmlmlllłlllllllillłlłllr 
WILLĘ 8-.i!Z'bow11 w J«u
l i,;i111owie s przedam. Od 
wrześll'ia 2 pokoje z ku 
chmią wo1ne. Oferty 
„:i66S2" P rasa.. Pi<>tr-

dam. Bankow.a 29 -
Chojny 56863 g 

SAMOCHOD „Moskwie'Z-1 
4438" s-pf'2'!0d.aim. Poj<!zier 
Ska 54 56851 g 

WD>OWA z córką 
l<uje 2 ·pokoi z 
nią lub pokoju z 
nią wyłączonych 

wi1ońska 
po.szu skiego) 
1"uch-
kueh POMOC 
S>pOd trzebna. 

3 (Od Sowiń-
56801 g 

domowa po-
Zacisze t&. 

SAMOTNI znajdą cieka- TŁUMACZ licellcJI, re- DO eiglZ&m>n.ów popraw-

i w~ Q<ferty ma.lzeńskii' w kl.am, a:ngielski, fra.ncu- kowyd} z matema.łyki, 
B1urae Matrymonialnym ski przyjmie prac-: fizyki, przedmiotów hu
„SWat'.ka", Łódź, Piotr- (a.Yord) Bur..Xowski, manisotycznyeh przygoto-

1 kowska 133 55339 g P ''<>t'l'kOIW'Ska '17, teł. wują stm:lenc:. Za>ehod-

POM<>C na stałe lub do 
chodzącą do dziecka 3-
letn~ego przyjmę . T"'ofi 
łów, Tra,ktorow.a 63d 
m. 7 blok 5 561174 g m. 

kw.aterim'ku. Tel. 233-00 28 tel. 30'1~. ad odz. 18 k.C>W>Sk.a 96 
~~ ;;e9?7 g nia 27.a- 56900 g g 

Dm>EN'Nl:K WDzKinr- 184- (6729)7 






